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Szaleniec usiłował wymordować 
całą rodzinę, która musiała ratowa,c się ucieczką p_rzez okno 

łtiedoszły zabójca przeciął sobie gardło brzytwą 
Ubiegłej nocy dom przy ulicy Za- Gdy sikoczy.Ji z łóżek, wjrze.Ji stojące- szkania. 

wis.zy 11 był widownią ponUJrej tragedii. go przy drzwiach Sz.kudJarka:, trzymają Jak się okazało, Szkudlarek w mię-
W kamienicy tej na pierwszem pię. cego w ręku bi;zytwę. • dzyc.zasie targnął się na swe życie. Prze 

trze zajmował mieszkanie 38-letni Artur Ponieważ za.grodził im drogę, unie- dął on, sobie krtań brzytwą i skutlkiem 
Szkudlarek, pośrednik mieszkaniowy możliwiając ucieczi'kę na schody, musieli upływu kirwi po paro chwifach s:traicił 

wraz ze swą żoną 37-Ietnią Józefą i się ratować przez okno. przytomność. 

13-letnim synem Henrykiem. Józefa j syn jej spuścili · się po Tyllllie Wezwane pogotowie po udzieleniu 

Przed paru laty maforalnie powodzi- z wys~kości pierwszego piętra na podwó pierwiszej pomocy w stanie beznadziei-
ło im się bairdzo dobrze. W ostatnich rze i tam wszczęli alairm. I nym przewiozło .g•o do szpitala św. Jó-
iednak czasach Szkudlarek conz umiej Kilku sąsiadó'W rzuciło się do ich mie zefa. 
zarabiał na pośrednictwie, gdvi ilo.ić re! •I 1 

flektantów zmalała do minimtim. J 

· Szkudlarek do tego stopnia przejął i R d I of· k• b • k · •t • • 
się. pog?rs.zeniem się sw.ej .sytuacji ma-1 za ilmEWS I \V O i\VIB omprom1 ilCJI 
ter1aine7, ze od paru m1es1ęcy począł\ „ _ _ 
zdradzać objawy rostroju umysłowego. Z40UidQWłlO. noraz1e W: oldeanarosa 

~ona .wpłynęła nań, b~ rozpo~zął ku) 'W spohOJU 

Złote ostroei 
dla firóleDJsfiieeo suna 

Poznań, 5 wne.śńia. 
Do skelpu jubileil"skie.go W oil!fa w Ln9 

wrodawiu puyibył przedstawicie[ grupy 
wędrown~ch cyganów i zamówił pa:ę 
złotych os.tró.g. · 

Zadziwiony .tak drogim kupnem lkttr 
piec zapytał o przeznaczenie złotyich O

stróg na co otrzymał odpowiedź, że_ ma 
to być poda.relk ślu1bny dla syna naczel~.i 
ka obo,zu cygańslkieigo. , , 

Niezwylkły tein podarelk jesit k~sz1t,owr 
ną zachcianką, na który irzadko kto mo
że sobie pozwolić, ostrngi bowiem cyga
na ocenione zosfały na tysięc złotych : · .. 

ffrwowg napad 
nożowu. 

Ubiegłej nocy przy zbieg-u ulic Dwo~
skiej i Młynarskiej wvnikla · krwawa 
awantura, której' tla policja dotv"'chczas 
jeszczen ie zdołala ustalić. ' 

1 

Stwierdzono jedynie, że na 55-letni~
go Stanislawa Stefaniaka. brukarza, za;
mieszkalego przy ulicy MlVnarskiel,_2~ ' 
i Józefa Suszyńskiego (Spacerowa15) na 
padli jacyś osobnicy uzbroieni w noże i 
rozpoczęli z nimi walke. 

Stefaniak i Suszyński nie mog-Ji sobie 
dać rady ze swymi przeciwnikami. Pier
wszy z nich otrzymał kilka cieżkich ran 
zadanych nożami , drugi zaś. który dłu
żej się bronił, w końcu również padł (>„ 
iiarą przeciwników i runał na bruk ulic:z;
ny, brocząc obficie krwia. 

Przechodnie, którzy natkneli się po 
pewnym czasie na rannvch. zaalarmo
wali pobliski komisarjat. Pogotowie prze 
wiozło Stefaniaka w groźnym stanie do 
szpitala. Suszyńskiego, którv doznał lżej 
szych obrażeń cielesnych policia natych
miast posłuchała. 

Nie podał on jednak nazwisk napastni 
ków i twierdził, że nie znał ich dotych-
czas zupełnie. ' 

rac1ę u Jednego z felczerow, zamieszka-, Kowno, !5 września. sprawie zamachu na Rus.tei!kiisa, dzie.nni-
łt:.go w pobliżiu - Szk_!!dlarek nie zanied Bezpośrednio po zamachu na szefa ki zaś twierdz·ą, że nie ma on z tern nic 

bywał le~e~~ ~~a~e st~e skati~f lliew•i~ poiicU poli~czne~ E•· R~taj w~sp~o!·~~~~0!·~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~-~~~~~~~~~ 
się, że czuje się coraiz gorzej i już ne wi" · ikisa, władze śledcze . otnym.ały polece- ": 
rzy w to aby kiedykolwiek m6gł not- nie skom,promitowania Waldemarasa w 

1, . · , opinji publicznej. W pierwszych dniach K b t · kł d • r-
. . · , i:no me ~ e wo po C•czy o się w .: ym · ma n1e pracowac. ·~J. t . 'I dzt t ł . t rwawy un \V za a ZIB poprawczym 

W dnm wcwra1szym felczer, do kto kierun~u · L dzieillltiki były prżepełnione · . · 

rego znów pr.zyszedł na zba.panie dał mu wiadomo.ściam~ o roli Wa1deµiarasa w %'reDJDftowoni c;fiłop,;g 4:i~ifio stroton101i do~orcc 
również do zrozumenia, iż jego choroba zamacpu. 
umysł-Owa postępuje bardzo szybko na- W o.s:tatnich dniadi rzą;d- litewski do- . Bydgoszcz, 5 Wil"zeiśnia. szczenia swych współwięźniów rzucili 

Przód sze:dł do przekonania, że. lepiej będżie W dniu wq:orajszym ~rajowy .zakład się wszyscy na dozoł'cę Przybylaka, ka-
• cfil • T ta · w ald ..1A ł 1 h Ch · · tująic go w okropny sposób. 

Szkudlarek wrócił do domu bardzo a nikeg?, }es. 1 poz:.>s.c ~1 
&.. d· · ~~ae PO!PirawC'zy ula ma 0 oitnic w OJllll- Zaa[armowana policja położyła lues 

. . , . . . . w spo OJU l nie poc1ąsn1e s~ o "'lll"'Wl cach był widownią krwawego bwtu 50 
przygnębrnny 1 wczesme się piołozył do dzialności, poneważ były dyktator może wychowanków. zajściu. . . 
ł , 'k k t , • • · d • Przybylaka w stanie beznadziejnym oz a. s orzys ac z ,ewnosct rozprawy są oweJ Mianowicie w dniu 2 bm. zbi<Młło z 

• • ·, • J • • · • ""6 odwieziono do szpitala. Około g. 3 w nocy żonę j.ego i syna I UJ8wntc wie e sensacn, nteprznem- zakładu poprawczerlo 6 wychowanków, T h d 
h dla b d i; rzec p.rQcwo yrów bl\l!Ittu, mianowi-

zbudził ze snu je·go 1'rzeraźliwy krzyk: nyc 0 ecnego rzą u. których fednak ZJdołano w krótlkim cza- :ie 19-I,etnie•go Bolesława Munczews1d(!. 
- Ratujcie się! Zaraz was tu wymor- Niemałą wagę przy powzięciu tej d~- sie pochowycić . Za ucieczkę ukarano go, 19-letnie.go Jana Maćkowiaka oraz 

' duje' cy~i odgrywała obawa w:zmiecenia z.broi ich specjalnym aresztem w ciemDej celi. 17-leitnie·go BoletSława Luksa, przewiezio 
w.:S. ·ne.go ruichu wśród zwolenników Walde- Następnej nocy w chwili gdy w sruli, no z zakładu poprawczego do więzienia 

7Jilara•sa. w lktóre.j spało 50 chłopc:ów, znaad0twał w Chojnicach. · 

Po „odpowiedzi Tre
vi 11arusowi" 

list otwarty min. Groenera 
Berlin, 5 września. 

W myśl wię•c nowego ·z.lecenia rządu się dozorca Pirzyhylak, chłopcy pows,tali Na miejs:ce buntu zie·chała 'komisaa 
odstąpiono od badania WaMemansa w I ze swych łóżek i zmusili dozorcę do wy- 1sądowa, cefom pr zep.rowad'zenia docho

dania im kluczy od celi. Z chwiłą wypu- dzeń. -
Minister Reichswehry 2en. Ciroener Zb · d • k • k • ' ' L • 

~:es~fr~~::! 11~t ~::t;~u~:~:nr:ś~~ądzie ro DICZiJ a Cli U ralDCDW WB UJDWIB 
,,Panie ministrze Rzeszy. Tak Panit 

zapewne wiadomo z doniesień praso- 'Wll1 ot&:.~vna p1· ~e..-•lina _, 6ud1u1ntr..u ('20„, 
wych, w odpowiedzi na wystąpienie pu- JalJ '3/iiliil . ....,,, ._,al . •IV Uj1 '' ;J •IV. 
bliczne pana ministra pod adresem Pol- " &. ta fi I. 
ski, grupa robotników potskiCh w todz1 ""OuOflJ ~-0€ OflJ"QC1a 
zainicjowała zbiórkę pienieżna na budo- L ó ~ ( · Jak zdotano na zgliszczach spalonych tkwiła rurka szklana, wypełniona pł''-
wę łodzi podw .... :.1ej ,.Odpowiedź Trevi- I . . w ~.' :'.l wrzesma. 1 

J 

r ami„owi". w uzupełn_ 1enm relaCJJ._ o podpa
1

l
1

e111u trybun stwierdzić, belki ich były w nem. Płyn wyciekał przez korek do ma-
~ t b b k K s · h e kilku miejscach obficie oblane benzyną i terjał11 wybuchowego. Korek był w 
Uważam za swój obowiazek zwrócić 1' ry u~ na ois u ·. · „L-zarnyc w podpalone równocześnie z ktiiku stron. chwili znalezienia paczki prze1><>jony i 

uwagę pana ministra, iż teizo rodzaju, jak Lwowie, dodać nalezy chara~tefYstycz- Po wznieceniu pożaru podpalacze znikli nietwiele brakowało do wybuchu. Ten:m 
wierze, mimowolne przyczynianie się do I ne szczegóły tef{O barbarzyusk ego za- w ciemnościach nocy. na szczęście odkrycie policil przeszkq-

. I „ • ' 1· b . d t k Pol machu. k dzi 
po."'!ę cs,-,ama. się .1cz Y Je nos e - Według relacyj świadków' pożar po- Nad ranem po akcji ratunkowej o- ło. 
sk1e]. flot~ wo1enneJ, których budowy za- wstat ,,w inscenizacji" sportowt>j po go- misarz Wilkiewicz zarządził przegląd Obok paczki znajdowały się dwie du 
br~ma_ ~·~mcom trak!at • wersalski, by- j dzinie 12 w nocy, podłożony w kilku boisk innych towarzystw sportowych. źe flaszki z benzyną w ilości przeszło · ~ 
n~1mme1 me prz~czyn~a s1e do wzmocme 

1 
miejscach jedJ1ocześnie _ na sy2nał wy Jak się okazało, myśl ta byJa bardzo litrów, a nadto schody, drzwi i wszelki 

ma pr~ew~g1 WOJ~nne1 na Bałtvku, przez 1 strzału rewolwerowego(!!) szczęśliwa, gdyż na terenie Towarzy- otaczający je materiał drewniany byt 
płe~zaJaceJ nam meodzo":na na wypade~ ! Jak zeznali wspomniani świadkowie, stwa Zabaw Ruchowych znaleziono obficie zlany benzyną tak. że w .::hwili 
woJny (Ernstfall) łącznosć z Prusami późnym wieczorem dookota pJa:u Tar- przygotowania do podobnego zamachu. wybuchu paczki zaJ}lonąl_by odrazu jak 
Wschodniemi dro~ą morska. · 1 gów Wschodnich uwijały się różne po- WyWiadowcy, przeszukując teren smolne drzewo. 

Wrocław, 5 września. deirzane indywidua, lecz wskutek nie- Towarzystwa Zabaw Ruchowych, zna- Dzięki odkryciu policji zasłużone we 
Na zebraniu partji konserwatywnej możności dostania się na teren Targów, leźli pod schodami · przygotowany do Lwowie Towarzystwo Zabaw Rucbo

wy·głosił miin. Trevi.ranus mowę, w któ- a posiadając widać przy sobie materjal podpalenia i działający aparat wybucho wy-eh nie padto ofiarą drugiego zamachu 
rej wykazywał, że można podnooić re- . zapalny, postanowili wzniecić pożar w wy, tak urządzony, że niebawem po od- przygotowanego jednocześnie z poprzc
wizjonistyc.zne żą:dana , kiedy się ma si- 1 sasfodztwie Targów tak •. żeby. wie.facy I kryciu miałby samoczynnie wybuchnąć. dnim przez barbarzyńskich sabotaż~-
łę wewną:trz lkraju. j Qnegdai we Lwowie silny wiatr, prze- Był~ to paczka, wypełniona silnym ma- ,stów ukraińskich. 

· niósł iskry na budynki tar :r '.-~ . ter}ałem wybuchowym. W środku jego • 
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.JR oroflońsfli 
Don Juan Kieska p·od Sedanert 

stała się · zarzewiem późniejszego ZWY ięstwa. - Wzg6rze, sro~0/.-:_W..-:.:•ekt 
z którego Wilhelm patrzał na bohaterstwo francuzów. Mohamed liassan ben Abderzaman 

60 ro.:•ni.:a oderDJanło Jll~Of,jj ł 1olorunait ~~~0~~1~gk~~~~~\:;j~~it;i~"~;:n~~1cit; 
D · 4 ś · 60 l t t k. d · . . . . . . 

1
1 rodzinnego kraju po trzydniowvm zale-ma wrz~ ma, a emu, te y m1eck1m, ze Nat-vleon IU znaidu.le się w Złowroga dla całe~w swiata bitwa dwie J)Obycie w Parvżu 

1eszcze było ciemno, jakiś Jeździec na Sedr:aie. , pod Sedanem skończvta sie. . · . 
koniu pos!1wal się zwolna Dr7:ez ~ęstą j - To jest istntn ie wielki sukces - Następnego dnia poddał sie Napoleon _ :lakaz? by la przyczyna tak nrędkiego 
mgłę, w kierunku francuskiej w1osk1 D~:>n · oświadczy! król Wilhelm. dziekuiąc po- III prusakom wraz z twierdza i woj- W .;· ._du. . . 
chery.. . . Item s,~·pp111 svnowi. nastepcv tronu, Fry- skiem. Wzięto do niewoli 104 tvslące lu· .Przed t~·z.ema dma.m1 Mohame~ P!ZY· 
. Skierował s!ę ku ~~~órk?w1. ~a~u- i dPrylrnwi i M„:.J.;cmu, którzy nokornic dzi, 550 armat, 66 tysięcy karabinów i 6 · ~Y· ze sw?1m otoczeniem do P3;rvza 1 za
Jącemu nad zbozowerrn sciermskam1. Za- · ucałowali jego reke. tysięcy koni. · Jął wspaniały apartament w w1elk1m ho
częło świtać, kiedy zawrócił i udał się w; Około .1todz :.. pół do siódmej. od · w dwa dni potem powstała w Pary- telu na Avenue de la Grande Armee. ~ 
tę stronę skąd i;>rzyjec~ał. . : strony Sedanu podjechał francuski _gc-1 tu republika i rozpoczęły sie rokowania Y/ladca m.aroka11s~i cieszvł sie ~zalonem 

Około godzmy 8-eJ rano oowróc1ł nerał Rellle, w otoczeniu ~ward.ii hono- pokojowe. powodzeniem u pięknych parvzanek na 
w towarzystwie lfczneKO i swietnego rowej i przywiózł list od Naooleona llJ Najskrainiejsi z generałów niemiec- Montmarcie. Wielka tusza. białv burnus, 
orszaku, odzianego w mundurv \\'Ojsko· : do kr6la Wilhelma. kich chcieli pójść daleko. Wałdersee a szczególnie grubo wypchany tysiącz-
we. I .,Panie i mój bracie - nisat cesarz chciał zniszczyć I zrównać z ziemią Pa· I kami portfel robiły swoie. 

~śród oto.czenia wida~ bvło. że to on , francuzów. - Ponieważ nie miałem ryż, zaś Alvensleben chciał zaanekto· Tymczasem wielkiemu szeikowi spo-
tutaJ rozkazuJ~, bo dla nie)!;? ustawion;J · szczęścia poniesienia śmierci w szerc· I wania Francji ai po rzeke Marnę, ale dobała się piękna M-el!e Bahette M., za~ 
ogrorpny telesKop, prze;.. ktorv nrzypa- i gach wojsk moich. nie pozostaie mi nic Bismarck od nich był rozsądnieiszy. mieszkała wraz z rodzicami w tym sa-
tryw~ł s_ię okolicy, kontr J!uiac swe spo- ·! innego do uczynienia. jak złożyć mój Lecz i on nie mógł sie już cofnąć i mym co on hotelu. · 
strzezema wedle trzymanci w reku ma- miecz w ręce Waszej Królewskiej Mo- choć później o nim powiadano. że gdyby Pewnego pieknego wieczoru szeik 
PY· . . . I ści". się stało według jego woli, to orusacy zwrócił się do pięknej parvżanki z zapy-

Ale większe Jeszcze honory. uli ~e~u~ I · Na zestawionych naprędce dwu chi op 1 nie tylko pozostawiliby francii Metz z tanicm, czyby nie chciała :z nim oojechać 
otoczenie oddawało innemu dostofmkowi 

1

. sklch zydlach, napisano na Pal!'órku od- Lotaryngją, ale też całą AlzacJe. - sta· do Maroka jako pierwsza dama w jego 
z tego orszak~, a t~zecl zachmurzon~·. powjedź z. \~atunl~am! kapitulacii. z któ: llf!f. ~reszcie 1 -:: ttanowisku aneksji Al- ha ;em ie. Kiedy Babetta ze śmiechem od· 
z. krzaczastem1 brwiami. nie wysuwał rą o godz1me 7-eJ wieczorem francuski zacJi 1 Lotaryngjl, mówiła, Mohamed Sl:hwycił ja za głowę, 
się na czoło, ale wid!>cznie Panował swą generał . powrócif do Sedanu. a świetny 

1 

A \-: chwili kiedy sie to sta!o, naro- panici.lrn w krzyk nadbiegł narzeczony 
powagą nad otoczemem: . • orsz-ak generałów zjechal wreszcie z pa- dziła się też wielka wojna. która w 50 M-elle Babette i naucivl marohńczyka 

~yli to: naczelny wo~z ~rmłi men~te· górka. lat potem spustoszyła Europe. moresu. To wpłynęło na wviazd .. zdzi-
ckleJ, Moltke, król pruski _Wdheł~, k~ory a WI a+a iii łi\lii HF u , w wionego" szeika 
potem został cesarzem memieckim, Jako ' 
Wilhelm I i jego kanclerz, Bismarck, któ· 
rzy z owego wzgórka przypatrywali się, 
rozpoczętej już przedtem, bitwie ood ~e- Sześcioletni morderca 
danem. zosdroszajmt«;gm okazem 

W dole widać było bieg rzeki Moz!, I a-~ ..-
dziec: ko 

100 tysięcy dolarów 
za . zabójstwo 

roncus-• e&O 6ollolfel'sftief rnaffd •o-lod g w jej zakręcie, o 2 mile od oagórk • „„ 
miasto-fortecę, Sedan. We Francji, moie wiece.i. niż w m- upałem sięgnął po butelke wina. zjawił nlłf~oner onaervflońsfti 

Okoliczne wioski płonełv. a wśród nych krajach, zaznaczyło się oowojenne sie przed nim sześcioletni svnek pani,. Tiragicz.ny wypadek miał miei.sce na 
huku armat francuzi dzielnie sie bronili, zdziczenie małych dzieci. Boulin, który zacząt wvmvślać, robotni- p.Lai:y Long Be.ach w Kalifornii. SamD'lot 
nie przeczuwając jeszcze oskrzvdlające- Przed kilku miesiącami wvwołała kowi od pijaków. kierowarty osobiście przez tamtetszego 
go manewru prusaków, który sie już do- przerażenie wiadomość, że i:ikiś malec Robotnik me odpowiedzfal na to ani milj·001.era Murnya, ·zmuszony został do 
konywał. I francuski dla zabawy, powiesił swego to słowem, tylko, uśmiechajac sie do malca, naigłego lądowania w chwili, gdy znaj do-z postępem ranka, z Sedanu zaczt;• ~arzys~a~ a pote!11 próbował wyprz~ć napił sie znowu wina, a to lekceważenie wał się bzeposrednio nad wybrzeżem. 
ły się unosić gęste kłęby dvmu. To po- 1s1ę swoJeJ zbrodm. Obecme zdarzył się tak wzburzyło chłopca, że wvbiegł do Na W"Y'bTZeżu bawiło się właśnie 'killtoro 
ciski nieprzyjacielskie wznieciłv oożary. l wypadek może jeszcze charakterysty- drugiej izby, zdjął wtszącv na ścianie ka- dzieci, które re>rbiegły się przerażone, 

Około godziny 11-ej rano kleszcze czniejszy, którego widownia bvła wio- rabin niemiecki, sam go nabił. a powró- gdy tylko zauważyły, że samolot ~p.ada 
niemieckiego manewru zaczełv ściskać ska Verrue. ciwszy do robotnika, potoiyl go trupem, wprost na pl~żę. Pozostało na m1e1scu 
francuzów i zamykać ich stoonlowo w Do jednej z właścicielek tamtejszych ugodzi • .;szy go kulą w samo serce. tylko trzyletnie maleństwo, 
ognistym pi~rścieniu. tiu~. tvsiaca arma! ,g.os~odarstw, ni~jakiej pam Boulin, zgł?· W szalonem zamieszaniu . .iakie potem.. ~aitka tego .maleństwa, .żon.a lekarza 
był ogłuszaJący, a przeb1Jał sie orzezen sił się w tych dmach wędrownv robotnik powstało, malutki mord~rca zachował podbiegła .do ni~~o •. chwyciła za rąc~~ę 
tylko suchy trzask francuskich mitraljez, rolny, prosząc o nocleg. sam jeden zimną krew i orzed żandar- 1 :star.ał.a się. rn~żhwie szyb~o pokryc ie 
tych pierwowzorów karabinów maszy- Gospodyni pozwoliła mu orzespać się mami, którzy przybyli na śledztwo dowo piaslk~em d.z.ięki ~z.emu dzi·ecko ocalało. 
nowych, których wtenczas oo raz pierw- w stodole, a nawet zaprosiła i;ro na ko- dził bezczelnie że robotnik sam się za- W te1. same1 chWlh samOilot opa?ł, .m~-

. t I · t l'ł ' ka z.as u<lerzOIIla została tak silnie sm1g-
szy uzy o. acJe. s rze 1 • • . • łem, że upadła bez życia. Murray oś-

Około godziny 3-ej po oołudniu na- Następnego dma ów robotnik, przez Dopier~>, kie~y stwierdzono fakt, ~e wiadczył odrazu, że gotów je.st tvtułem 
stąpił najbardziej wstrząsajacv widok. wdzięczność, ofiarował sie z bezpłatną to było memotl.1we, m.alec. orzv~nat ~1ę odszkodowania za śmieirć tej kobiety za 

Na widownię wysypała sie kawaleria pracą na gruncie pani Bonlin. a kiedy w ~o tego czynu t opow1adz1ał dokladme, płacić dobrowolnie 100 tysięcy dola.rów. 
francuska 1 w trzech rozPaczlłwYCb południe przyszedł na obiad i zmęczony Jak morderstwa dokonał. 
szarżach starała się przerwać oierścień •••lilliil•••••••llil•llil•••llJll•••••••••••••••••••••••••••••• 
niemiecki. Przez pół godzinv losv bitwy 
chwiały się na jedną i na drug-a stronę, 
a król pruski, przyglądający sie z pagór
ka, nie mógł powstrzymać słów ·Podli· 
wu dla dżielnoścl Jeźdźców francuskich. 

Pctożyli pokotem kawalerie niemiec
ką, ale piechota niemiecka wvtrzymała 
atak, a reszty dokonały niemieckie igli
cówki, udoskonalone karabiny. których 
francuzi jeszcze nie posiadali. 

Teraz śmiertelne koto. zakreślone 
przez Moltkego zamknęło sie zupełnie. 

Król pruski wydal rozkaz skoncentro 
wania ognia na Sedan, z któreQ'o wnet 
buchnęły płomienie, poczem oi:rień arty
lerji francuskiej osłabł, aż wreszcie u.stał 
całkowicie, a kiedy dymy sie rozwiały, 
ujrzano powiewający nad miastem, bia· 
ly sztandar Poddania sie„. 

Na wzgórku dostojny orszak zabie
rał się do śniadania, gorąco sorzeczając 
się, czy w gronie jeńców znaiduje się 
cesarz francuzów. Najbardziej niewierzą 
cym byt Bismarck, który zareczał, że 
„stary lis" nie da się wziać w siatke. 

Wkrótce potem jednak przygalopo· 
wał od strony Sedanu oficer oruski, któ
ry ,;r r~"'"'ł<a już krzyczał ku wodzom nie· 
eoG~••~~~~eooo~•••••o•••• ..... 
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Kobieta postrachem dezerterów 
Młoda dziewczyna z energią tropi tycb wszystkich, 

którzy uehylają się od służby wojskowe.t 
Wśró-d wszy.sit.kich detektywów, hę- zwraca na siebie uwa.gi, i której po-

dących na usłuigach władz Stanów Zjed- wierzchowność cie zdrad.za w.całe, że u
noczonych, 1I1ajwiększą popularnością krywa się pod nią przed~stawicielka wła
cies~y siię !kobieta dete1ktywka wojsko- dzy. A iednak ta ujmująca osoba już wie 
wa Mary Kinig, któ~a ma specj.aln<e poru lokroitnie szła przez ulice Nowego Jorku, 
czone soibie zadanie wykrywanie i chwy- Was.zyngtonu, Chicago albo innego duże 
tanie d~.zerloerów. g·o miasta Am.reyki Pół.nocnej w towarzy 

Gdzieikoilwiek powiewa bandera shvie tęgiego, młodego, mniej lutb wię-
gwiaź·dzista, czy to w Ameryce Północ- cej zdziczałego draba, które.go ręce by
nej, ery w Sinigapore, w Tokio szy Ma- ły skute kajdankami! 
nilli, gdzie ty~ko pojawi się mundur żoł- D.ziwlll.a rzecz, że zbiegowie, którzy 
nierza amecyk.ańskieg·o, albo mary.riarza, be.z wątpienia mężczyźnie Sltawialiby 
wiSz.ędzie imię jej dobrze znane, jest p·o. czynny opór, wobec kohiety łaigodniei
strachem dfa tych, którzy nielegalnie po ją i za.chowują się .zupełnie pop!f'awnie. 
rzucili albo chcą porzucić szeregi woj- Niemniej i ona w ciąigu swej siedmiolet
skówe. niej trudnej karjery miała niejedną . nie
i Około 2500 dezer•tMów, schwytany-eh bez;piecZiną przygodę, tembardziej, źe ni 
przez Mary King, pokutwje za swą lekko gdy nie un~ka ona niebezpieczeństwa, i z 
myślność w więzieniiach wojsk·owych, o- zasady nie zajmuje się sprawami, w któ 
koło 9000 żołnierzy i marynarzy, którzy rych colę gra denuncjaoja. · 
złamali przysię.-gę na sztandar gwiatdzi- Te zostawia swoim męskim kolegom, 
sty, ukrywa się dotychczas przed jej prze uważając, że donosicielstwo j.est czynnoś 
nikliwem ·okiem i nieomylnym węchem. cią hańbiącą i niegodną człowieka i że 
Wszyscy onii drżą o swą wodność, pewni, do.nosiciel nigdy nie jest lepszy od prze
że prędzej C7.y .później wipadną w sidła stępcy, a często od niego gorszy. Za to 
swego nieubłaganego wroga. z zamiłowaniem u~awia tropienie de"er 

Paooa Kin1g uesztą nie wygląda wca- teirów wtedy, jeżeli co do ich miejsca po. 
le groźnie ani ponuro. Jest to średnie.go I bytu istnieją tylko posz:la:ki i przypttsz-
wzrositu, przystojna, b.airdzo s7.yilwwna c.zęnia. WówczM nie żałuje trudów i pra 
młoda dziewczyna, kt·óra niczem nie cy, poświęca na poszukiwa.n.ia całe dni i 

noce i nie ustaje w pracy, dopóki t.ropio 
ny nie znajdzie się w jej mocy. 

Niedawno sprytnej Mary udJło się 
ująć dezertera, który iuż długi czas bu
jał na wolno·ści i kpił sobie z obłdw, u
rządzany-eh nań przez policję. Dopiero, 
gdy pościg ujęła w swe ręce gr0ź.n.a de
te.ktywka, niebezpieczeństwo sitalo się 
poważne. 

Po wytrnpieniu zbiega i ustaleniu 
miejsca jego pobytu, Mary King w to·wa 
rzystwie trzech detektywów udała się do 
domu, w którym spędzał on noc.e. Obsta 
wiwszy wszyst-kie -trzy przejścia przez 
swych towanys.zy, zadzwoniła i zażąda
ła wydania dezertera, który tymczase~ 
zdąyż.ł przekonać się osobiście o tern, 
że wszystkie wyjścia są zamknięte i sam 
dobrowofoie oddał się w ręce wywi::i.dow 
czyn.i. 

Mary King zazwy-czaj prowadzi swyc·h 
,.protegowa.nych naj.lud.niejs.zemi ulicami 
miast.a, wiedz.ąc dobrze o tem, że r.a O
czach ws.zysukich prowadzony do ,.paki" 
a.reszt ant nie odważy się na zam<1 eh ani 
na ucieczkę. 

Mimo swego doświadczeuu.l 1 odwagi, 
1niiezwykła ta kobieta miała rl.1}ka przy. 
gód, które omal nie kcs"'. owały jej ty. ' o ' 'eh . eta. powiemy o ni nas1z1-1nym •ra;em. 
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A!!~~l!~~~ ~~t1J~dnr!~~!~~~!Y~ d~k~~~~~~~ił I 
słę po to, aby żona wypędziła go z domu • 

1tJ iliDJiJi saś, edu 1,licial ode6roł §06i~ tuiie 
posqdzono eo o flrod•ie• 

Są ludzie, których l)rz.er: całe życie podał s1e swemu losowi. Pozbawiony da- - Nareszcie mamcią, mój ptaszku!- 1 

prześladuje pech. Nie mają szcześcia w c..hu naJ. g~owa. nie próbował nawet są- zawołał don. - To ty tu cią~de kradnieSł. I 
miło'Ści, nie mogą się utrzvtnać na żadnej downie dochodzić swvch praw do miesz żarówki! Teraz już mi nie uciekniesz! 
posadzie i ciągle walczą ze swvm losem kania i nocował kątem u zna]omvch~ lub Daremnie niedoszł1" santobóica tłoma 
który int nie szczędzi okrutnvch niespo- w don::t nocleg-owYm. czył si~ iż nigdy nie krndł żadnvch ża· 
dzłanek. Po kilkomiesięcznej włóciedze, gdy rów~k i.uk_rył.się w sieni, noto aby, pOE·1· 

Do nieszczęśliwców tvch stanowczo z każdym dniem powodziło mu się coraz bawić się zycia. 
można zaliczyć p. Bolesława Bogatego. gorzej, postanowił prozbawłć sie łycla.) Dozorca oświadczył w komisarjacie, 

Nazwisko to nigdy nie odoowiadało Kupił w jakiejś aptece buteleczke Jodyny · że widział go kilkakrotnie na schoda~i 
jego stanowi majątkowemu. B?2aty był i w sieni jednego z domów przy ulicy gdy odkręcał latnpki i na tej oodstawie 
zawsz~ goły Jak śwlety .turecki.. . Wólczańskiej postanowił wvoi.ć truciznę. ' Bogatego aresztowano. 

MaJ.ąc lat osiemnaśćte ~tr~c1ł ojca 1 I w ostatniej chwili przed dokonaniem roz j Wczoraj sąd, przed którvm Bogaty 
!Ila.tkę .i wyemigrował do Niemiec. Pr~cu 1 paczliwego czynu, schwytał ~o u rękę I wyspowiadał się ze swv-ch wszystkich 
JS.~ w pocie czo~~ ":Pewnemrnaiatkuztem 1! dozorca domu, który, jak ste okazało, już nieszczęść, uniewimtlł Jro. · I 
sk1m w WestfalJI m1ast docziekat się pr:y od paru minut go obserwował. l 
najmni.:.j skromnej podwyżki uoosazenia l · 

DZWIĘKOWY 

I 
I 

Poct\tek w dni~ powstednfe o g. '4-.j 
w soboty. niedziele i święta o l!· 2-ej 

Dranu11 te środowls1ca Jatka Lon
don•, ~~t\uty ri.a \le batWMJ!o. '-eł· 

nego silnych wra~eń tycia trampów 
P· t, 

. , PlaśA ŻJ\VłDIOW " 
Piękna meksykanka Lupe Velez 
odśpiewa szerog pieśni nastrojowych 
i sentymentalnych. zaś chór „traperó";'" 
odśpiewa cudną „Pleśii wllk6W" 

W pozostałych rolach główl\ycll: 
Gary Kooper 

i niezapomniany (BULBA 
Luis Wolheim 

został nłeoczeldwante.„ aresztowany za j 
zbrodnię. 

P<>sądzono go o mord rabunkowy, do 
konany w okoffcach tej młeJsc<>woścł. 

Daremnie nieszczęsrty robotnik tło- • Nieślubny syn zamordował oJca, 
~a~~z~:i;i;~~st niewinnv. Władze nie l który wyrzucił go z domu. - Morderct: , skazano na 

Bogaty przesiedział osiem miesięcy (l·az• k·1ego WIDZienla 
a lat 

w are::de prewencyjnym. Zwolniono go ~ ._ • 
jeszcze przed sprawą, gdy właściwy mor . Dopiero na lotu śmierci Stanisława nic robić i catcmi dniami sled'zat w knaj- ustalito, iż zbrodnia miała .zupdnie inne 
derca aresztowany za inne ~r:vawe ~zy-\ a·rosze\vska przyzuała się do swego pie, lub ugania! się za dz!ew~zętatni. podloże. 
ny .• nzyznat się do zbrodni. mkrymmo-- grzechu. Gdy czula, że Jut ją zupełnie Ojciec już nieraz chciaJ go wyrzucić Mardcrcą był Kazimierz. Zabił ojca 
wanej Bogatemu. Nieszczesnv młodzie- opuszczają siły, wezwała męta i oświad z domu. Kazimierza w tych wypadkach w czasie sprzeczki kilku uderzeniami 
niec pozostał jeszcze jakiś czas zagrani- 1 czyta mu: broniła zwykle matka, która zresztą ta- siekiery i następnie up0zorował rabunek 
cą. Gdy wtó~zył się z folwark.u do f~lw.ar _ Kazimierz nie jest twoim synem. wsze go bardziej kochała, niż męża. . w tym celu ukrył w szopie pierzyny i 
k.„ posżukUJąC jakfe~okolw1ek za1ęc1a, Chciałam tę tajemnicę zabrać ze sobą Po jej śmierci gospodarz zabrał się pieniądze, w sumie kilku tysięcy złotych 
znów został aresztowany. Tvm razem za do grobu. lecz teraz, w czasie choroby, o tro do młodzieńca. jak również i narzędzie zbrodni - sic-
kradzież, której równtet nie miał na su- postano ;viłam powiedzieć ci prawdę. Gdy ten którejś nocy znów powrócił kierę. 
mien;u. Wiem żeś ty mi bard1:0 wierzył. Nic pijany do domu, Groszew ki nie Wl)uścit Ojcobójcy z<l.a wato się, it jego czyn 

Władze trzymaly go trzv tvgodnie 
1
. myśl, 'że cale ży-cie clfł oklamyWałam, go nawet do izby. ujdzie mu bezkarnie. Już w dniu zabój~ 

w więzieniu, a następnie odstawiły go do mam na sumieniu tylko ten jeden grzech - Szukaj swego prawdziwego ojca stwa sprowadził się znów do zagrody 
granic Polski. / Gro. zkowski staraf ię nie dać po- - wol~t doń. - i:ioże .on się tobą ~ajttli~. ojca i począł rządzić calem gospodar

.Bo~aty powrócił do rodzinnel Łodzi. znać ,pQ s-0b!e, i~ ryznanie !O wywarło Ja tak!ch la~dakow me ~otrz~bUJę! .Nie stwem. 
Za1ąls1ę handlem domokrątnvm. ~ I na nim wstrząsai~ce wraten1e. Stan to- d?st~mesz nig~y ~de mme a~r _gr<?Sza i Aresztowano go dopiero po dwuch 

\V tym okresie los poczał mu się u- 1w nie bttdzil jut. tadnycb nadziel 1 O. me licz na to, ze c1 pozosta.w1ę iakrś · spa tygodniach, .gdy władze zdobyły dowo-
śmiechać. Zarabiał zupelnle dostatecznie 

1 

uie chciał przyspieszać J2J śmie.rei. d kl . . · . · · dy jego winy. 
na utrzymanie i znalazł sobie uroczą to- Nazaiutrz 5z-Ietnia Stanislawa prze- ~az1m1erz spędził resztę nocy w kar- N.a sprawie zbro?niarz nie chciat się 
warzyszkę tycia w osobie 24-letniej kra- niosta sie do wiecznoś~i. Oroszewshi po cznne. . . d . 

1 
do. rnczego p~zyznac. ~kazano go na 

wcowej, Reginy Staskowskie.i. I został sam ze synem w swej zagrodzie, . Naza3utrz prz_:i,;sz_cdI )edna).c .o. ?Jca c;stent lat cięzk1ego więzienia. '''yrok 
- Będziemy razem pracowali - obie ·e ws· Białów pod Łodzią • pocza .. ł .ml! grozi~, z.e go zabtJe, 1esh go I ten zostat równi ez zatwierdzony w ape-

l ~ dz' i~ z b t Iw · 1 
• nie przyJmte do s1eh1ę z powrotem. łacji. 

c~'Y~ a m_u. iewo~. -. 0 . aczysz .a: . - Jaki ja bylem głupi ~ czYt~ił so- Gospodarz znów go wyrzucił. , p IN r~mm.v.-
k~el z~nus1 1es~cze nikt me miał na świe b1e wyrzuty - ze nigdy nawet me po~ Kazimierz nie dał mu jednak spokoju. I . 
c!e. N

1
restety zonusia okazała słe wcale myślałem, że Kazimierz nie ma ze mną Przychodził dzień w dzietl do zagtody i !1r~eiecfionie 

me 
11~ lepsz~. . . . ~ie wspól~ego. Prze?ież on wc~le. nie robił awantury. ! Na ulicy Wschodniej został przejecht\ 
Juz po kilkmmes1ęcznem potvcm z~a Jest do i:nm.e podobny i ma zupetme mne Któregoś wieczorn mfodżienlec pr!=Y ; ny pn:e.t iakie,goś row~rzystę 63-letni 

lazła amatoró~ • kt6t1! nie kreoowalł się usposob1eme. · biegł zdyszany do najbliższych sąs1a- . foek Prost, Doznał an d()ść cięzkłch u-
n~~~t obec~olscią męzta. ~OJratv. b~ł ~z!o Młodzieniec istotnie wcale nie przy: dów ojca i oświadczył im z lll'Obową I szkodzeń ciele~snych. Wezwan<l doń po. 
wiecem po u nym, us ęp iwvm 1

. e~mia pominat swego ojca. Byt niskl1 krępy i miną: • . . I gofowie, ikt-01-e inu udzi~liło poonocy le-
lym. f?a.f s_1ę na;v~t .zwracać żome ~wa- w rysa eh twarzy ntłał ooś germańskie· - Oica zamordowah bandyci. Priy-j ka.r!&iej. 
gę .n~ JeJ mewtasc1w~ posteoowanle i ~o- go podczas gdy stary Orosiewskl byt szedłem teraz do domu i znalazłem goi 
pusc1l do tego, te Jeden z Jel atnantow, w~sokiego wzrostu i uwafany byt za leżącego w kałuży krwi. Zbóje zabrał 
Józef Bor~wickl, wprowadził sle na stałe 1 bardzo przystojnego mężczyznę. Różnili nletylko pieniądze, ale. nawet pierzynę. ! 
do Jego mieszkania. . sle rówineż zupełnie pogląd.ami na iY· Zaalarmowana policja początkowo l 

ów Borowiecki stał sie szvbko pa- cie. Stary Groszkowski był człowiekiem I również trzymała się hipotezy morder- • 
nem dornu. Gdy którescoś dnia Bogaty nadzwYczai pracowitym i sumiennym. stwa rabunkowego i wdrożyła pościg 
wreszcie zdobył się na odwage i zaopo- Kazimierz natomiast nigdy nie chciał za bandytami. ~!edztwo wkr6t.c~ jednak Postacie z krwi i kości. realne. obar-
nował przeciwko Jeio samowładnym rzą •• · · czone wszvstkiemi troskami i tesknota-
dom. Borowieckt wynucłł 20 z miesi· mi, które nas trapia; 
kan:,a. • :Jfr111afl1a •m•fa 'f?fllopie.: ~aeinql Ludzie. którzy myślą, czufa. kochaJą 

Regina. stan~a J!O. strome koc~anka~ Na ulicy Kamiennej na 22-1etn.ią Mar Państwo Bri~e t:Rokidriska 54) za. I nfenawidzą, jak mv sami. 
- Jeśh tu k1eclys Jeszcze wrócisz, me jannę Rutkowską.; :zamieszkałą pr.zy 1l'U.. meldowaili policji 0 zaginięciu zami~s~ka w · t k. ~· ~ób I 

dorajdo - oświad ... zyła mu na nożegna- cy Karolewslkiej 14, napadli ja,c~ dwaj łego u nich 7-let:niego Jer~go Benesza. mis rzows 1 -~ Jn wvczarowa 
nie - to cię -wypędze, iak, J>Sał Bogaty osobnicy, z którym.i miała pe-wrte pora- Chłopczyk prted. dwoma dnia.mi wyszedł F. W. MURNAU 
(JCJC; :•XXXXX)CJt•>łXX chwnki osoihis'Łe i dotikil'iwie ie, poturbo.. z cloonu do szlkoły i od tego csa~ nie da w największej symfonii miłości. cierpie„ 
Te t D b 1111 lt. " Teatr wali. je tadnego znaku tycia. Opiekunowie; nia i szczcścla 
Re!- ,ri tł o ry w BCZur Rewji Ranną zajęło sę pogo.łowi~. a napa- \którzy WS7JCZ.ę:li poszukiWt.lflia1 nit mogą p h . 
teatru „Bajka''. frandstkańska 3la ról( Brze-
w soccJalnie przebudowanvm lokalu kino- s<tnikami poHcja. n.a.trafić na jego ślad. o ZilC z B 
zińskiej, tel. 181-?l. Dojazd tramwajami l, 6. 14. jJ 

,w Dziś! 
Wielkie! olśnlewaiĄcej rewii śpiewu i 
tańca w 2-ch częściach 18 obr. p. Ł 

~~J i ona wrau „ „. 
W programie: Skccże, inscenizacJe, 

numery solowe atrakcyjne, balet, 
chóry i t. p. Własne dek()racJe, ko
stiumy. efekty świ~tlne. - Udział no
wozaangażowanych artystów scen 
Warszawskich. - Codziennie 2 przed 
stawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedziele I święta 3 prz~d-

stawienla godz. 5.30, 7.30, 9.30 

Przedsprzedat biletów w ,.Reklam1e 
Polskiej". Piotrkowska 101 od 11 do 4 

po poi. tel. um.89. 

Najsławniejszy tenor świata 

KIEPURA 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym 

słoRca" 
przy r ·- ·11e czarują. _j oarv kochanków 

Mary Duncan 
ł Charlesa Farrella. 

Oto film, wyznaczon.v „Lunie" przez 
światową wvtwórnię Pox'a na 1:1czcze· 
ni ~ <ygodnia· ich prezvdenta Ii ar I cy 

L. C 1 a r k c'a. 



Beczka śmiechu 
W pewnem małem miasteczku trzej 

strażacy zasiedli w koszarach do gry w 
karty. 

Nagle rozlega się głośny dzwon alar
mowy, obwies,zczający wielki pożar. 

Je~en ze strażaków odzywa się: 
- No, w takim razie robimy ostatnią 

partję„. 

• • • 
Wiadomo, że dziś każda panna ma-

rzy o karj~rze filmowej. 
Panna Irka sprzecza się właśnie na 

ten temat ze swym ojcem. 
- „.a jednak zostanę artystką filmo-

wą!„. . 
- „.zabraniam ci kategorycznie na- ! 

wet o tem myśleć!„. 
- „.w takim razie obiorę sobie jakiś 

pseudonim!„. 
- .„ to was OBYDWIE zakatrupię!„ 

11-
Mik i Mak są autorami kilku sztuk 

teatralnych. 

l·SZY Di\VICkO\VY IClno·T•alr "' liodzl 

••••: ,,SPLENDID~~ :•••„ 
Dziś i dni następnych 

Marcella Alba•I, Charle w. Kavser~ 
Oskar Ho111olk• i l•nl 

w tragedji niewinnie skażanego pod tyt. 

Niezwykła treść! Bogata wystawa! Fascynująca akcja! Wspaniała gra! 

rtadprogram: DźwiękoUła komedja rysunkowa 

.s- ' .1nq ... 
5-letnio dzfeDJa:sunfio test do ode6ronło 

prsu ulia:u !J'omorsfiiei 1f 
DJ domu 

Pewnego dnia gwizd fabryki zbudził 
Mika ze snu. Zaspany zwraca się do Ma Wczoraj w godzinach popotu'dnio- jak Łódź, nie trudno wszak o nieszczęś-
ka: wych na ulicy NowomiejSkiej przechod-, cie na uHcy. Codzi·eń kronika pogotowia· 

- Co się stał~?~ Czy wystawiono nie zwrócili uwagę notuje Wypadki prujechań, przyczem 
naszą nową sztukę?.„ na mała dziewczynkę, ofiatratni 'Yłasnej nieostrożności padają * która stała przy murze i zalewała się nawet ludzie dorośli. 

Synek państwa Kanarkiewiczów wy. gorzki~mi łzami. J?o ~ziewczynki pod- Na jak wielkie niebezpieczeństwo na-
biera się- w podróż. Rodzice pouczają go sredl Jeden z panow 1 zapytat czemu rażone są więc 
przed wyjazdem: płac.ze. Dz.iecko, szlochając, oświadczy- zagubione dzieci, 

- Pamiętaj, nie siadaj nigdy w ostał- . ło, ze . . . , Pozostawione bez opieki na ulicy? .. 
nim wagonie, gdyż podczas katastrofy 1 me moze trafie do domu Przypuszczalnie mata Cesia odnaJ-
tam jest najniebezpieczniej! i i nie wie, gdzie mieszka. Dziewczynka dz.ie już dziś SwYCh opiekunów. 

- To poco w takim razie wogóle wygląda mniej więcej na pięć lat. Dobrze się też stało, że zaopiekowa-
przyczepiają ostatni wagon? - pyta mło , Co •do swych personalji wie tylko no .się nią w p.orę i umieszczono w bez-
dy Kanarkiewicz. I jedno, a mianowicie, że piecznem miejscµ. * imię jej Cesia. Ale czy nie modo się również zda-

Jakiś snob zwrócił się do Marka 

1 

Naziwiska nie pamięta. Adresu nie zna. rzyć,_ że matą 1dz.iewczynką zaopiekowaf-
l:~fi~ł\ z zapr,tan~em j~ką .wartoś~ dla . D.zie.cko zagubiło .~ię w wielkiem mie- by się kroś niepowołany?.... .Czy tijało 
czlow1eka pos1ada1ą książki. Twain od- j śc1e. J me mogło trafie do domtt bylo wypadków porwania dziec1? .. : · 
parł bez namysłu: Umieszczono je na noc Ni-ecffa:i Więc szczęśliwie_ , zakończo-

11'~ Wartość książek dla człowieka w mieszkani11 J>. 'R.ozenber.~a, mieszka· ny wypadek z maleńką dziewczynką z 
jest różna. Książki, oprawione w skórę, I iace~o fl.rz.r r1lic.v Pomorskiej 4. Nowomiejskiej ulicy. bę-dzie ostP!:'że-
można użyć do oshzenia brzytwy. Cien- Jest to JUŻ drug-i WYP<i 'd~k w ciągu niem dla innych matek: 
kie broszury podkłada się pod chwiejne ostatnich dni. W tak wielki cm mieście, - Pilnujcie dzieci!! 
nogi stołu, Grube książki mogą się cza- .:. - - --
sem przydać do obrony podczas napa- li 1 du.„ * o ot To . d- ' ro 10 •.•. 

Knack podczas przerwy zaczepia w PIĄTEK, dnia 5-go września 13.20-16.15:. Odczytanie programu dziennego 
foyer teatru pewną damę. Godz. 11.58-12.05: ~ygnal czasu z Warsza- i rep.erl!1ar teatrów i kin 13.20-16.15: Przerw&. 

- Czy pozwoli pani, że przedstawię '' Y _i hejnał z Wieżv Mariackiej w Krakowie. 16.15-16.20: Wiadomości Tow Kooperatystów 
pani mego przyjaciela doktora Dziurko- 1 12.0;i-\3.1~· Muzyka. z płyt gr~mof~nowych. (trans . .z Warszawy). 16.20-16.3.5: Muzyka z 

.• ? ' G.ramofon i płyty z famy A. Khngbe1l, Łód~, płyt gram.ofonowych (tr. z W-wy). 16.35-17.00: 
wskiego. „. Piotrkowska Nr. 160. 13.15-13.20: Odczytanie „Skrzynka pocztowa" - korespondencję bieżą· 
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Liljana Ciish 
zostala pokąsana orzez psa 

. Z Ameryki nadęszła. ~viadomość, że 
słynna artyslika 'filmowa, Liljaqa Gish 
została pog•ryziona w dłoń ·i palce przez 
zabłą.ka11ego psa, lctórego chciała odpę
dzić. 

Artystce zastrz-yikni~to surowicę prze 
ciwko wściekliźnie. Pozostaje ona na ku 
racji w ·szpita>lu · · 

Wanda Siemaszkowa 
otwiera nowy teatr w Poznaniu 

Jakkolwiek 3 istniejąice j.u.i w Pozna 
niu teatry nie stoją ZJbyt świetnie, od se
zonu 19:3()/1 powstaje nowy teatr popu
laT.ny poo dyrekcją pani Wandy Siemia
'SztKqwej. . 

Tea,k torqńiśki rozpoczyna nowy se
·zon 1930/31 r. pod. dyrekcją Kairola Ben
dy, wystawi~i'em dhia 14 wir:ześnia 
„Ha:mleta". Zapowied.z.iany na najibliż
sząJ>t'zyszłOś~ repertuar, ,obejmuje utwo 
ry .Fredry. Gr,z'ymały-Siedleckieg•J, Sza
niawSk.iego, Wiroczynski·ego, Z1polskiej i 
Krasińskiego.. . : _ 

Tea~ tocuńs'ki będ.::ic miał też od
dział opere·t kb"''Y• 

Adolf Nowaczyński 
napisał nt>wq sztukę 

Bawiący obecnie n.a wywczasach A
dolf Nowaczyński ulkońozył nową sZ'tuikę 
p. t. 11Jaśnie pani". 

Komedia ta, 01Snuta na tle małżeństw 
ma.gna.itów z akiortkami, wejdzie na reper 
ttia<r •te,a~'! Na11odowego w nadchodzą. 
C)'l;ll s~zonie. 

Cenzura niemiecka 
' -

skoniiskowala film „ Cionko/r 
Cenzura niemieclka sko:nHskowała 

film „Cja.nikali", osnuty na znanej sztuce 
teatralnej Wolffa. Obraz ten ukazuje się 
od dłUIŻs·ze<go czasu na jednem z ekra
nów :n.iemiedkich, ponieważ jedtnak pod
czas wyświetlania tego obrazu na wido
wni dochodziło często do awantur, wła
dze pos:trunowiły wydał zakaz dailszego 
wyświetlania tego filmu. 

259 premjer 
octbylo się w ubieg/ym roku 

·w teatrach newforskich Dama mierzy go groźnem spojrze- programu dziennego i repertuar teatrów i kin. cą omówi dr. Marjan Stępowski (Ir. z Warsz.). 
niem· 13.20-16.15: Przerwa. 16.15-16.30: Ko.munikat 17.00-18.00: Program dla dzied: a) 17.Q0-17.30 Wed'łUJg ogłoszonego obecnie sprawo 
~ Ki pan J'est właściwie?„ Ja prze Rady l'faczelnej Zjednoczenia Związków śpiewa- Słuch-0w·:i&~o dla dzieci i młodzieży p. t. „Kras- d . . 1_ N , . m . 

1 
• 

1 
czych 1 Mui:ycznych (tr. i: Warszawy). 16.30- noludek ~ierpień", b) 17.3()--18.00: Koocert z. ama, ostatm sezon teatramy w IO-

csez pana wcale nie znam„. 17.10: Mui:yka z płyt gramofonowych (transmis- (tr . .z Wars;awy). 18.00-19.00: Nabożeńs~wo z wym Jorku nie był wprawdzie jant na 
Knack przywołuje swego przyjaciela ,ja z Warszawy) 17.10-17.25: Komunikat Pol- Ostrej Bra-my w Wilnie. 19.00-19.20: Rozmai- tamtejsu stosunki inafgoirszy, stał je·dnak 

i zwraca się doń: I skiego Związku Krótkofalo~ców (tr . .z Warsza- tości. 19.Z0-19.30: Płyty l!ramofonowe (trans. zna·cz.nie poniżeij rekoiridu, jaki przyniósł 
_ Przedstaw mi pr~zę cię tę da- I wyl.. 17.35-18 .. 00:. „O mani! t. zw .. ,pe;petuum z Warszawy). 19.30-19.45: Feljeton p. t. „Samo- .927 
1 

' ' I mobile". opowie mż. Eu~eniusz Porębski (trans. chodem i samolotem przez Belgię", wyl!łosi inż. r. 1 • 
mę .. ..,. -i.::- zWarszawy). 18.0Q-19.00: Koncert Orkiestry E. Porębśki (tr. z Warszawy). 19.45-20.QO: Ko- Pirzyczyną były oczywiście pieniądze 

----- Karola Poraj „ Koźmińskiego. W pro~ramie mu· nl>unikat · Iźby· Przeirnysłowo-Haudlo,vei, odczy ... · a właściwie ich brak spowodowany czar 
.,/n.il"?!...... ~· ~ lzyka taneczna. 19.00-19.20: Rozmaitości. 19.20 tanie pro.gra.mu na dzień następny, komunikaty nemi dniami n.a ,{iełdiz.ie, kiedy to w cią-
l"~r r vf'.,.C~ -19.45: Płyty l!ramofonowe (trans. z Warsz.a· ~ sy~ał C%MU '% Warszawy. 20.00-20.15: _Pra- 5 

-------~ il wy). 19.45--20.00: Komunikat lzhy Prz.em. vsłowo- sowy bzien.nik Radiowy ftr. % Warsz.). 20.15- gu min'll'ty niej·ednolkrotnie ollbrzymie 
Handlowej w Łodzi, odczytanie pro!!ramu na 12.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra fortuny poszły na marne, a dziesiątki bo 

TRUPA WILEŃSKA W SALI PILHARMON.JI. dzień następny, komunikaty i svl!nał cza~u z P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, Elwi.na gaczy znikło z powierzchni publicznego 
Od wtorku. dnia 2.go września grają „wileń- y.rarszawy. 20.00-20.15: Prasowy Dziennik Rad- Neal Rowe (sopr.), Edward Gosk (ha.rmon.ia) i życia. Wi:adomo zaś, że nigdzie w świe

czycy" w Filharmonii. Scena w Filharmonii zo- 1owy (~r. z Warszawy). 2Q.15-~.00: K.oncerl prof .Ludwik Ur>stein fakomp.) 1. a) Fr. Kork: stała technicznie przerobiona. Przedstawienia symfo01czny. Wyko?awcv: ~;k1estra Ftl~arm; Uwertura •. F.eHx der Kater", h) Trava.glia: Sui- cie teatr nie jest tak ściśle związany ·Z 
odbywają się w pełnym blasku. tak sarno jak warsza.w~k1e1. Wa~er1an Berdia1ew (dyrekc1a) 1 ta weneoka. 2. Karnawał na placu św. Marka. giełdą jak właśnie w Nowym Joriku. 
w Teatrze miejskim. Publiczność zapełniająca Włodz1m1erz .Resniko (skrzvP~P). W proJ!ram!e 3. Nokturn . . •4. ,9ond-0liera. 5. Chwila drama- Teaitiralny irok 1930 był zaś w Nowym 
po brzegi audytorium entuzjastycznie przyjmuje muzyka rosy1ska. 1) W. Kalmn1kow· Symfpn1a t~czna. 6. ~hwila 11am•;,ętności - odegra or- Jo.rku poniżej rekordu nai'pierw dllat"""'O 
wszystkich artystów, biorących udział w prze- G-moll. 2) a) Allel!ro.moderato. b) Andante k1estra. 7. a) L. Gr·ossman :Czardasz z op. „Duch . ł , . "IS 
cudownej sztuce Lejwik'a „Golem". Commodamte, c) Alle~ro non troppo. dl Alle- WojeWO<Jy, b'). Filntazja na temat ukraiński _ 1 Z':_ g~a O tam .tyDkio ą1 teatr?w zam.1ast 47 

Dziś w piątek, 5 b. m. odegrana będzie do- gro moderato. 3) P. Czajkowski :Koncert skrzyp odegra Gosk. 8. Dworakowski: Wii>zanka na gdyz 16 zrOlbtło pla1tę. Nic dz1W111ego 
skonała komedia M. Lifszyca p. t. „Opowieść 0 cowy. a) Allegro moderato, b) Canzonetta, c) telJl. z op. „Pa1!a11ini" - o-del!.ra orkiestra. 9. p.rze'to, że zmalała ta'kże liczba iPremjer i 
tterszliku z Ostropola''. Allegro vivacissimo 31 Rimskij-Korsakow: Ka- Ludowy sztaierek tyrolski, bl yosk: Polska ~-0n- zamiast 278 z r. 1927 było ich ty1ko" 

W sobotę, 3 przedstawienia: o 12-ej pora- prys hiszpat'iski. 22.00-22.15: Felieton p. t. certowa-od.el!ra Gosk. 10. Śpiew. 11. a) S1ede: 259 ' " 
nek: „Plewca własnej niedoli·' Os1pa Dymowa .. W powrocie do życia". wygłosi P .Wanda Gra- Intermez:.zo, b) Schootemever :Marsz - od~ra · 
o 4-ei po poi.: „Shylok" W. Schaekspeara, ~ blńska. 22.15-22 :łf): Komunika tv' meteornlo- orkiestra. 22.QÓ-2'2.15 Felieton p. t. „Premiera 
o 9-ej wiecz. „Kidusz-Haszem'' poraz 306. giczny, policyjny i sportowy. 23 00-24 OO: Kon- w teatne - ~fos.i 'P. Mariusz Maszyński (tr. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA cert tyczeń z pyłt gramofonowych. . . •z .W~m;awy). ,22._15-24.00: Komunikaty: meteo-
] p· t k k N 295 rolog1ezny, pol1cy1ny .sportowy oraz muzvka ta-

w b 
ut · d·10• r 0

6
wgs a r. , . · g d . . SOBOTA. dn;a 6-go wrześniit. neczna z restauracji .. Polonia''-Palace-Hotel". so o ę , ma . o wrzes01a, o o zm1e 

8-ej min. 15 wieczorem Teatr Popularny w sali Godi . 11.58-1205: Sygnał czasu z Warsz.a- 1tHct0••H•e1łGltf)~~-l!lłCłOO•@•~•«MHll• 
Geye.ra wystawia na J.naugurację sezonu prze· wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. POKAZ OGNI SZTUCZNYCH W HELENOWIE. 
piękny wodewil w 5-ciu aktach ~· .Szohe~a z .. mu- 12.05-13.15: Mur.yka z płyt ~ramofonowych. W niedziele, dnia 7 września o godz. 9-ei 
zyką . A .. Sonnenfelda, w nowei ms7e01zac11 . R. Gramofon i plyty z firmy A. KHngbeil. tc>dt, wiecz. odbędzie się w Helenowie 2 wielki pokaz 
Urbansk1c~_o. W głównych rolac~ biorą .udzJał: Piotrk-0wska Nr. 160. 13.15-13.20: Odczytanie ogni sztucznych, demonstrowany przez na!· 
PP .. Jurdzmska. Masł.ows~a. Dalko.wna .. Pilarska. programu dziennego i repertuar teatrów i kin. więl5szą w Pols<::e fabrykę pirotechniczn" 
W~i ssowa, Bol~o.ws~1. Go:eck1. P1larsk1,, S?wal- Cll!iPłlC&I &UW: IJl#""łM!SWmł!iil IJl!J 4AJ!ZI „Blask'' w Poznaniu. 
ski: Ren_ibosz ~ mn1 z rezyserem Urbanskim w, na. Brzozowska, Reńska. Ziet.i.ńska, Pl'· Janecki, Pierwszy pokaz demonstrowany w Zielone 
roli J~lZla Groiseszyk. na czele. .. Welin. Dal,rowski oraz nowozaanitażowanv ·duet ~wia..tki ·wywarł kolosalne wrażenie na zebra-

~ '"f~~„~~-1'·:-:~HQ~ 

I Lekarz-danlysla I 

I fH.B.1J!!~.w1u ; 
I i 'pr.zyimuie od 10-1 Cegielniana 25. J 

tel. 108-26 oraz od 3-7 w Lecznicy 8 
Piotrkowska 294, tel. 122 89 ~ 

~•&&ee• .... Beee9e„„e9Q•8e„6o 
B1lety d~ nabycia w. ~ancclar)1 te.atr}1 od taneczny Nortch, który tańcami swemi z:achwy~ nej publiczności. Chcąc zadość uczynić licznym 

~., dz. 5-? Wll'l'Z . . a w dz1en przedstaw1ema od cił Warszawę. żądaniom i dać możność podziwiania prawdzi- N1·es'c1·e pomoc 
:) dci 9 wieczorem Dzi-ś dwa przedstawienia. początek o itodz:i. wego cudu techniki, pokaz ogni sztucznych zo-1

1 

TEATR REW Jl „DOBRY WIECZóR". nie 7.30 i 9 30. Dla wvgody publiczności uprasza stanie powtórzon~r o zupełnie nowym bogatym 
Przebojowa rewia p. t. „Gdy żona wraca", S•ię o wcześnieisze nahvwanie biletów w przed-1pro~ramie. naib"'1edn·1e1·szym~ 

~ciąga liczne rzesze wyborowej publiczności sorzedaży „Reklama Polska", ul. P'otrkowska . Pomimo wielkich kosztów, chqc udostępnić! jl • 
łódzkiei . k~ó.:a oklaskuje bez wyjątku wszystkie Nir. 101. tel. 126-~9. cochiennie od ~odz. 11 rano możność ujrzenia pokazu ogni najszerszym · 
numery rewii. do 4-ei. po południu. Komunikacja tramwajowa I sfer.om miasta, ce.ny ~ejścia wraz z koncertem ,1t'{)~··~J>V~~.,_4i#._.ł1,H~c>~~~V~ 

lila wyróżnienie zasłu(!ują: pp. Melodystów- zapew01ona. orkiestry s:rmfomc;mei - normalne. 'tĄ'ł'•ft~41"łĄft.Ąff~~flftft~· 
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Początek seansów: 
w niedzielę: 12, ostatni I 0.15 

W dni powszednie: 4, ostatni 10.1s 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilęty i passe-partout µrócz urzę· 

dowvch, nieważne. „„„„„„ .... „„ ... „ 
Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni 

nej, którą śpiewa 

w przebojowym filmie dźwiękowo-śpiewnym pod tyt. 

,,POGA IN'' 
. , . . '„ \ - ' ~'; ł •.:. ~ ~ • • • • 

Arcydzieło kinematogr. jakfego dotąd nie było! Cud techniki filmowej, 
najdobitniej stwierdzający meśm1erte1ność niemego filmu! 

,,Białe piekło'' 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi igrających ze śmier-

cią śród mebotycz11ych szczytów i bezkresnych lodowców. 

Aktorami są tu wszyscy, poczynając od głównego bohatera, słynnego al
pinisty GUSTAWA DIESLA, przepięknej LENI RIEFENSTAHL, 
ERłłESTA PATERSONA,· znanego lotnika UDETA 1 kończąc na gó-

rach, słońcu, lawinach, lodowcach, burzach 1 wichrac_h 

Wyjątkowo wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
· . , ; pąct d~r. L. Kantora. 

Początek ~eans6w o godz• 4 -po poł. w soboty i niedziele o godz, 12 w poł. 
Ceny miejsc popularne, na I seans. od 1 zł. W soboty i niedz; od 12 do 3 75 gr, i 1 zł. 

Wszelkie kupony ulgowe nieważne. 

POWIEŚt: ... I 
SEltSACYJltO-EROTYCZltAZ m Y sł ó VJ 

Ka.idanY 
rtAPISAł. DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 

I 
I 

Wkrótce już tematem rozmów Łodzi będzie 
opera St. Moniuszki• 

'' 
ALKA" 

Próby śpiewne orkiestralne w pełnym toku 

. . . 
,. . ' ' . 

- • "; - \' „ ·• - -' ~ . 

teden z Ich dwu synów nie test Jeao 
dzieckle111 ••• 

z 11111111 „ W sidłach klamslwa0 

roli gł.: 

Emil Jannings 
I 

!~ fi . ' ~ ,. -·.· . " . : . . ~ . . . . ' . ~ . . . . 

Kara śmierci dla„. samochodów 
W walce z wrastającą w zastrzaszają 

cem tempie liczibą wypadków samocho
dowych stosowano już w Stanach Zjed.no 
czonych najrozmai1bsze sposroby, żaden 
jed1nak nie okazał się dosta·tecz.nie sku
tecmy. 

Ostatnio w New Jersey zastosowano 
nowy i napirawdę niez.w-ylkły sip-osOb: wy
dano mianowicie ustawę, naikazującą 

I be.ziwzględne palenie kaiJdego samocho
cLu który spowoduj~ śmierć lwb kdeotwo 

przechodnia. Ostabnio właśnie odbyłia 
się pierwsza taka publiczna egzekucja 
samochodu, pod kołami !którego zginął 
10-letni chłopiec. Na pU!bHcz.nym placu 
uSJtawiono skazane na karę śmierci aU'to, 
sę-dzia odczytał wyrok, auto oblano ben 
zyną i podpalono. 

Egzekucji przyipatrywały się tł111J11y 
pUJÓlicmości, wśród któirei ten nowy spo
sób walJki z korsarstwem samochodowem 
znalazł pelne uznanie. 

luzP.c;la i wytężyła słuch. Mvszkowski u- ści, to ci się z czasem bardzo przyda ... - 
śmiechnąl się przyjaźnie i zapvtał: ciągnął dalej Myszkowski. - Czy zga

- No, jakże się czujesz na nowem sta dzasz sie na mój projekt? ... 
nowisku? - (poraz pierwszy zwró..:1ł sie Bez zastanowienia skinęła głową. 
do niej per „ty"). - Wiedziałem, że się z11:odzisz ... Je-

Pytanie to jeszcze bardziej fa zażeno- steś rozsądną dziewczyną ... Od .iutra we
wato, odparła więc z lekkiem rumie11- źmiemy się do pracy„. 
cem na twarzy: Myszkowski dotrzymał słowa. Naza-

- Bardzo dobrze, prosze Pana.... jutrz przyniósł z miasta kilka podręczni-
- To mnie cieszy ... To mnie batJzo I ków, jakieś zeszyty i odbyta sie pierw-

cieszy ... Bo widzisz, moja mata ... ia t ów- sza lekcja. 
nież j~stem z . ciebie z_~dowolonv ... Nie I Dostarczył jej również odpowiedniej 

17) ~hc7 c1.ę ~bytn_10 chwahc: ale mam w~ra-,· lektury, z czego najbardziej bvła zadowo 
Około szóstej, gdy dość już mieli tań- I kto to był? z~me.' ze Jes~es dobrą dzie'?'c.zvna ... Czy lona. Pochłaniała każde słowo. iak dziec-

ców i .kołowacizny, mlodzieniec zapropo Wanda napróżno szuKała odpowie- . s~ę me mylę· - dodał z usmiechem. ko radowała się każdą zdobvta wiado-
nował spacer. Wanda skomunikowała dzi na to pytanie. I ~~nda spuściła głowę i rumieniec o- 1 mością z różnych dziedzin nauki. a wro
się z Zochną i we czwórkę opuścili lokal. Cierpliwie musiała czekać · na dalszy blat JeJ całą twarzyczkę. I d~ona inteligencja pomagała jej znakomi-

Wiedziała o nim tylko, że nazvwa się rozwój wypadków. · - Czy masz tu w Łodzi kogoś z bli- · cie w przyswajaniu sobie nowvch pojęć 
Władysław. Słyszała jak sie do niego skich? ... - zapytał nagle. i poglądów na świat. 
zwracano na sali. Nie był tam pewnie po ROZDZIAŁ V. - Nie, proszę pana ... - odparła, pod- Myszkowski byt zadowolonv ze swe-
raz pierwszy. N . d c-J e nosząc głowę. go dzieła. Zapał dziewczyny udzielał się 

Podobał jej się z wygladu. Zachowy- a nowe) f UuZ • - Ani rodziców, ani krewnv.;;n, ;;ui i również jemu. Nie szczędził czasu, an! 
w«ł się przyzwoicie, opowiadał wesołe J, efo . ł . M k ki nawet znajomych?... I trudu. W ciągu tych kilku dni ożvwił się 
k ł b ł . . .1 oz wa mia a racJę. vsz ows t b ł . . .d , b ł 

awa y, Y uprzeJmY I mL v.. . był dziwakiem ale miał dobre serce. Cza - Rodziców już nie mam odddawna .. ~awe ' Y rozmo_wmeJ~zv. Wt ~c Yo, 
Gdy się żegnali przy bramie rzucił dy sem wpadał m~że w zły humor. ale Wan 

1 

Wychowałam się w Kaliszu u ciotki. .. Tu ze. znalazł wreszcie w zycm cos, co go 
skretne pytanie: · . I da wybaczała mu wspaniałomyślnie jestem sama.... zaJęło. . . . . . 

- Zobaczymy się w przyszła niedw: ' wszelkie kaprysy. Odczuwała instynkto - Ja też jestem sam, jak widzisz ... - yYand~ me wiedziała Jak mu się od-
lę, pr~w.da?... . . . . wnie, że jej chlebodawca musiał wiele i rzek.I My~zko:wski w zamv~leni~. - Ro- wdzięc~yc z~ ~o ~sz_vstko. _ 

Usm1echnęła się 1 skmęła ootakuJąco przecierpieć i stąd pochodzi jego osamo- I z~m1em cię ~1ęc dos~onale 1 chciał~ym:·· i . Nas.ępneJ medz1~h, gdy popołudmu za 
głową. . . tnienie i dziwny tryb żvcia. I się. to~ą z~op1ekowa~.„ Praca u mme n~e I b1erała ~1ę do nauki, ktos ~apukał lekko 

Wróciła przed ósm~. Zabr~ła się Pewnego dnia przed wieczorem My- zan;iuJe c! ~hyba wiele czasu. czy ~1e do drzwi. . . . 
szybko do pr~y~otow.ama kolac..1~. szkowski wrócił wcześniej niż zwykle ! chc1atabys_ się zabr~ć troszke do nauki?.. Otworzyła Je 1 UJrzała na progu Wła-

WszystJrn JeJ ~ypadało z re~1. W u- do domu. Zamknął się w swym gabinecie ; ~omogę ~1;··· Je.stes ład.na .1 młoda, mo- dysłav.:a. . . . 
szach dzw1ęczały Jeszc..ze melodie tanga i zabrał się do czytania ksiażki. Co :hwi- . zesz zro~1c kanerę w zvcm. al~ przed- Zm1~szała .się bardz.o, gdyz zupełme 
i.foxtrottów„ . . . . lę jednak odrywał wzrok od zadrubwa- 1 tern ~us1sz t;oszkę popracowac ... Czy zapommała o H.:h umowie. 

Gdy zamosta ko1acJę 1 P?stawiła tal~- nej ·stronnicy zastanawiaiac się nad · rozumiesz mme ?... - Dzień dobry ... - rzekł ml odzie-
rze_ n~ deseczce przy ~rzwia~h. ush:sza: j czemś, patrzał nieruchomo w okno. j .M?wiąc szczerze, Wanda niezbyt do-

1 
niec, u~hylając_,k~pelusza. - Czy goto-

ła sm~ech ~~szkowsk1ego. Zimne ciarki I Wreszcie poruszył się w fotelu i mru- kładme zdawała sobie sprawe z tego, co · wa pam do WYJsc1a? .. . 
przebiegły JeJ po plecach. knąwszy do siebie: „tak ... tak bedzie naj- właściwie Myszkowski miał na myśli. -1 - Zaraz, zaraz ... - odoarła szybko. 

Nigdy w życiu nie słvsza!a tak ochry lepiej ... " nacisnął dzwonek. U ciotki nikt jej nie mówił o nauce. Ukoil , Niech pan zaczeka na dole ... Zaraz zej-
płego, trwożnego śmiechu. Nie ooznała.l Po chwili Wanda zapukała do drzwi czyta szkołę powszechna 1 ciotka uwa- dę .... 
nawet jego głosu. Skoro śmiał się, więc gabinetu. żała. że ta edukacja powinna .ie.i wystar-1 - Dobrze - zgodził sie Władysław. 
chy}Ja już kto~ tam b~ł. Nie s~vsza!a, aby i - Prosze wejść ... - rzekł uprzej- i c~~ć. W wolnych c~wilac:~ czvtała ksi2ż Czel~am P}·ze~ _br~mą„. Tylko n roszę się 
ktos wchodził do m1eszkama. Nie sły- mym tonem, a gdy dziewczvna weszła k1 1 gazety, lecz nigdy ie.i na myśl nic nosp1eszzc, p0Jdz1emv znowu na taflce„. 
szala również dzwonka. do gabinetu, kazał jej obok usiaść. . I wpadło, aby się jeszcze cze.o-oś uczyć. I - Dobrze. dobrze ... 

Którędy wchodziła do mieszkania Wanda była wzruszona i onieśm;eJo- - .Tcstcś pojQtna, wiem o tern. nauka (D. c'. n.} 
„tamta osoba? ... " na tern przyjęciem. Usiadła na brzeszku nie będzie ci sprawiała wielkich trudno- I 
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Stowarzyszenie S11orlowe 
„UMIOM" 

W niedzielę d. 7 września 1930 r. o g. 3 m. 30 pp. 

P l ac S11orlOWY 
„H E L E N 6 W" , 

[eny mł'nJ'S[' Weiscie dla dorosłych Zł. 2 - Dla uczniów zł. 1.25 - Ławka F.G.H 
li , zł. 2.50 - Ławka K. zł. 3 - Taras B.C.D.E. d. 3 -Taras A. zł. 3,$0 

Trybuna otwat!a zł . 4. - Trybuna kryta zł, 5 - Boisko zŁ 5 - Kupon do loży zł. 7. Wielkie Mtedzynarodowe Wyśclai 
za dużeml motorami. - I - błegł sprynterowskle Szczegóły w programach. W biegach dystansowych startu1ą: 
Bohrer - Base! Clllgen - Zurych Carpus - Szczecin Sobolewski -
Kalin Szmidt- Łódź Klatt - Łódź Przed~przedaz· bifnto·w w tirmie Arno Dietel, ul. P•otrlrowska 157 w dniu wyścigu 

lł I li w lokalu Staw. Sport. „UNION" Przejazd 1 tel. 127-25 

W hiel!ach •orvnternw~kich ~tariuia: - Zvhert. Einbrodt od l!o :lz 11-ei do 13-ej. - UWAGA: Posiadecze paue-partouł płacą połowe. 
; swsw WA'• 

LECZNICA 
LEKARZY SPEC.JUISTóW 

ł GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GORNYM RYNKU 

PiotrkowsKa 294, tel. 122·89 
(prz:v t>rz:vstanko tramw. oabJanlcldcM 
Czynna od IQ...ej rano do 7-el wiecz 
w niedziele i świeta do 2-ej po poi 
Wszystkie soecialnoścl l dentystyka. 
K•piele świetlne. lamoa kwarcowa, 
elektryzacja, Roentcen. szczepienia, 
analizy (moczu. karu. krwi. plwoctn. 
wydzielin itd.). Ooeracie, opatrunki. 

WitYtY na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerol1>
rlczna dla chorób skórnych i wene

rvczn:vch 
3 ZŁOTE. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Leiiarzy-spec,jalistów 

Zawadzka I. 
Czvnna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-12 i 2-3 przvimuje lekarz-kt"l:ii~ 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 

i skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urolo1tiero 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddtielna poczekalni a dla kobiet 

Porada a złote. 
DOKT\IR 

H; . WUK~WUKI 
,f;ęgielniana 25, tel. 126-87 
Sp~cjalista chor6b skórnych 
I weneryczn31ch. ElektroterapJa. 

Leczenie lampą kwarcow4. 

Przyjmuje od g. 8-2 przed poł. i od 6-9 
w niedziele i święta od l!odz. 9-1 -- Dr. 

~u~o liołdblatt 
choroby oczu 

Piotrkowska 17 tel. 132-90 
godtiny przyjęć 10-12 i 5-8 

przyjmuje rano od 8 do 10 
po cenach lecznic. 

Dr. med. I 
REICHER1 

Specjalista chorób sk6rnich 
i wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa 28- tel. 201-93 

Od 8-11 rano i od 6-9 wiecz. 
W niedziele od 9-1. PP• 

Dla niezamożnych ceny lecznlc. 
Jr. med. 

IGN. MARGOLIS 
okulista. Przyjmuje obecnie 

Al. Hościuszki 21, tel. 165-17. 
od 1-2 i 5-7. 

Lekarz • Dentysta 

Kaim - ~ra~iń1Ka 
powrocila 
Zawadzka 27, tef. 186-08 -------- -

ANNA l'IAJZEl.8 

masażystka 
HOTEL SAVOY. 701 

powróciła. 
-----------~--

SKLEP z pokojem do wynajęcia, byle 
zaraz z urządzeniem lub bez, nadający 
się na mieszkani e lub interes. Zgłos ić 
się ul. Lutomierska 40, u p. Pi ątkpw
skiei. 

JUŻ dziś premiera REWBLl\CYJff BGD PRDDRl\NU 

CASINO 

wsp 

BUSTER KEATON 
niezrównany odtwórca r61 komicznych 

król humoru 
ulublenlec łódzkiej ubllczno6cl 

w swej pierwszej komedji dfwiękowej p. t. 

~,Małżeństwo na złość" 
niebywały humor 
kaskady śmiechu 
śmiech do łez 

Nad progri'lm dodatki diwit;kowe: 
Flelscherowskl i aktualności Metto·Goldwyn Mayer. 

Początek seansów o godz 4.30, 6. 8, 10.15, w soboty i nie
dziele PORANKI od godz. 12 do 3-ej po cenaL·h najniższych. 

W*Wi HIM •i± E ... 
„ ł> ~' - -' ,•I. • • . , I , •f-· 

... „„ ... „„ •. „„„1111111„„!illld„„„„„„„ 

', -

.... 

ur. me11. 

Hiewi~Uki 
specjalista cho 
rób skórnych · 
wenerycznych 
i moczopłciow)'(:h 

ul. Andrzeja S 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8-11 
i od S-9. 

w niedziele i święla 
od 9-1 

Oddzielna pocze
kalnia dla oań 

Dr. meid. 

taunn~w~~i 
specjalista chorób 

skórnych, wenerycz 
cycb i moczoplcio 

wych 
? iotrkowska70 

(róg Trau11utta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp„ od 6 
do 8.30 w„ w nie
dzielę i święta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. 

~.lew~owiu 
Chor, skórne we
neryczne 1 plc 'owe 

Jonstanlyoowska 1l • 
Tel. l 55-52 

Przymjuje od 9--' t 
od o·- 8 Di.a pan 

od 4-5, 
Dla n1eozamożnvch 
C:ENY LECZNIC. 

Dr med. 

~ł. Rl~t~~~l 
I 

Monlus:.!:!t i 111 

(,,Poao1ow·1;-Samocllodowe·;'\I p 001"!ó' n DRro.,ml·;dn. nr i;~ri~;z~~ir~:k-
Lódf, Al. Koł;.~sz:~~:.S~Ai:1e~o~~·~~~-86 I 187·80. e n I n g er li. . u tł f ~Jlii:r::~~~~~o 

Sprzedaż części oryginalnych ,,FORD" i CHEVROLET" oru Akceso.ia Sa- Dzielna 9 · d d 10 12 ., (!bOrobY wenervczne. &kóme i wlosó• • w me i . o -
mochodowe - Gumv wszystkich marek, Olefe „GARGOYLE" ANDRZf.IA 3. UL. ll2-2I. ~el.' 128-98 • --..Dr. meli-:--

.. WARSZTAT REPERACYJNO - SAMOCHODOWY._:__ Le::tenJe lamna 'kwarcowa. analiz) Speciahsta cborob „. 
na).\Viqb·szy 11•yna1·em Samocbod .. ów· • . krwi I wvdzielin. Przyjmuje ood:tlebnle skórny.eh. wenerv,cz w lołl[~a n \fi od 9-11 1 od 6-8 w. W nie dzielei nych I tnoczopłc10• 

świeta od IO do 12. Oddzielna uocze.. p . wydch. 
Dtobne remonta bieżące wykonuje się na poczekaniu ltaln,a dla oad. n:y1m. o. S-10 i 6-8, • 

\ w_ykon~~-ie Solidne_ • Ceny przystępne. Od 1-2 w Le.;::rnl::v (Piotrkowska 6.2. Leczenie lampą powróciła 
'- _ _ ------ -- ___ :_ - - - ·- kwarcową . Oddziel-l t , . nt 
SKRADZION9 dowód osobisty kol eio-'POKó.J dla pojedyńczei osoby z. m.e-

1 
NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li- oa poc~eak:.lni:i dla~ ennle\Vl[la ~J 

wr na na.zw1~k? Ma!got za ta . ~enc_e- bi.ami . lu~ bez od zaraz do _wynaięc1a. te ratura, konwersacja, korepetycja, pr:.:y jmuic w choro -
w1~z .• który nt'l_tClIBE1-~.1e~~~azn~tę.l§!_:;~~v1cza 37. rn. 20. III piętro front. handlowa korespondencja. Pomorska I ~1ach •i::" nvch 
POTRZEBNI chłopcy do sprzeuazy ~<11 ~ KRZESEŁ I fotel debowe, kryte sztu- 22, front , I p. m. 4. lewa strona: 2-4 we i• r i • • nvch 
zet. Zgłaszać się od IO do 2 po poi. ;zn ~ . s kóra s.p rzeclam okażyin~e. C:.':: pp. Prosz.ę dzwonić. 71 ' ··o< , , - 8 
ul. Zgierska 46. ;-:1clma 11 a 64, m. 9. ·· . · . ~ · .....,.~cc.•-c~H~ 



Legja w finale 
mistrzostw Polski 

W drugim dniu meczu tenisowego Le
gja - Lwowski Lawn-Tenis Klub, Tło
czyński pokonał Hebdę 6:1. 6:4. zaś Koł
cza 6:2, 6:4. Stan meczu brzmi obecnie 
4:2 na l~ortyść Legji, tak że pozostały do 
rozegrania mecz Jurczyński (Legja) Heb
da (Lwów) nie posiada Już wiek~zego 
znaczenia, gdyż Legja w naJR"orszym wy 
pad!m-wygra zawody 4:3. Wobec powyż 
szc,~ - ~'. Jato drużynowe m: ; trzos two Pol 
ski odbęd;,' - się międz:.r Leg-ją a łódzkim 
Lawn-Tenis Klubem. 

Bcha szosowych mistrzostw Polski 
IJkoronle •-:dalów I zawodników 

kolorskic:h 

Trybuna Cz rnych 
lwowskich 

doszczętnie spalona 
Ubiegłej środy około godz. 1-ej w no-

Na szosowych mistrzostwach Polski, Zarząd ZPTK rozpatryWał ten incy- q podpalone zostało przez ukraiński::;h 
które zorg-anizował jak wiadomo Kra- I dent na swem ostatni em posiedzeniu i ~::_ J: ;-„.:., stów drewniane trybunv na b'J
kowski Zw. Tdw. Kolarskich dwu se- dosedł do wniosku, ie szereg niewla- 'isku Czarnych we Lwowie. znaidującem 
dziów i kilku zawodników złożyło pro- ściwości popełnili zarówno organizato- sir: nieopodal Tarnów Wschodnich, Try
test w sprawie rzekomego prowadzenia rzy jak i sędziowie i zawodnicy. W re- buna oraz szatnia, w której znajdował 
przez samochód wicemistrza Włokasa zulta~ie związek posta!lowił udzi elić. ~u- się bardzo liczny sprzęt sportowy spalo
(śląsk). Zawodnicy ci z Kłosowiczem, roweJ nag.any zawo~m~om, od!:law1aJą- na zostah.. doszczętnie. Stratv wynoszą 
Więckiem i Danielem na czele nie r>rzy- cym przy3ęc1a nagrod 1 zwróc1c uwa~ę okc to 30 tysięcy zlotvch. 
jęli wyznaczonych im nagród i ogłosili sędziom, którzy nie właściwie petn 11i „ 
swój protest w prasie. W odpowiedzi na swe funkcje. Jednocześnie ZPTK zniósł 7 owarzyski mec;<-
to Krakowski Okr. Zw. Kolarski zabro- 1 zakaz startu wymienionych zawodni- · 
nit protestującym startować na terenie ków na terenie okręgu kolarsk_iego. W Turyści - Hasmonea 
okręgu krakowskiego i Jednocześnie ten sposób ciągnący się od dłuższego Jak się dowiadujemy w nadchodzącą 

_ sk ierował sprawę do ZPTK. czasu spór został zlikwidowany. niedzielę w godzinach przedpotudnio-

•
„„„.„„„„„„„„„„„„„wnlfOlJi:l!B!!ł&IU!ln „ .• „„„„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„„ ... 

wych odbędzie się towarzyskie spotka-

Zaci~te walki drużyn piłkarskich 
o ufr~un1onie si~ Ó1 fllasie li. 

nie piłkarskie Hasmonea - Turyści. 
Dla Turystów mecz ten będzie doskona
łym treningiem przed zawodami o pu
har, które rozpocząć się mają w naj
bliższym czasie. Zawody ttasmonea ~ 
Turyści odbędą się prawdopodobnie na 
boisku urzy ul. Wodnej. 

Od tygodnia odbywają się już mi ę- 1 Widzew, zespół niezwykle ambitny i utrzymania się w klasie A trudno dziś 
dzyokręgowe rozgrywki o weiśc1e do u dość h ardy. przewit.tzleć. w nieco 1evszeJ ytuacii Program zawodów 
gi, Łódź posiada już mistrza klasy A. Drużynie robotniczej pozostały jesz- znajduje się r.ez~rwowa d.rużyna ŁTSO , z udziałem Nurmieno 
a mimo to pozostałe do rozegrania spot cze do rozegrania cztery spotkania i za która na tylez gier co Umon zdobyta 16 ::1 

kania o mistrzostwo klasy A budzą ·w chodzi możliwość, ie zespół ten uratuje punktów. , W sobotę i niedzielę wystąpi iak wia 
sferach sportowych ogromne zaintereso s ię przed spadkiem do niższej klasy. W mniejszym stopniu zagrożony ' domo w Warszawie słynny fin. który 
wanie ze względu na zaciętą walkę , ia- \ O wicie niekorzystniej przedstawia Bieg musi zdobyć jeszcze dwa punkty, I zmierzy się z Pe tkiewiczem i Kusociń
ka toczy .się między niektóremi zcspo- : si ę sprawa z Unionem. Union posiada by 0.clwrócić całkowicie od siebie gro-i skim. Program zawodów z udziałem Nur 
rami o utrzymanie się w klasie A. I obecnie 15 punktów na 20 rozegranych źbę degradacji. miego przedstawia s ię następująco: So-

8ardzo poważnie zagrożone spnd- · spotkmi. Sytuacja w dolnej części tabeli jest ' bota 100 mtr., 400 mtr. Rzut oszczepem. 
kiem do niższej klasy są drużyny : WJ- /' W dwuch pozostalych spotkaniach obecnie tak dalece zawikfa11a, że trzeba 1 Sztafeta 4x100 mtr„ sztafeta szwedzka, 
dzew, Unlon i częściowo jeszcze Bieg. Union może w najlepszym wypadku zdo będzie c~ekać. jeszcze kilka tygodni, by skok w dal i bieg na dwie mile. 

Bezapelacyjnie spada do niższej kia- być 4 punkty „ i,nóc stwierdzić, które z druzyn zagr0- w niedzielę w godzinach orzedpotu-
sy Sokół zgierski, który również w ub!c I Czy joonak wystarczy 19 punktów do zonych opuszczą klasę A. dniowych odbędą się następujące konku-
glym roku byt iedną nogą w klasie B, \ · ' · rencje: bieg 800 mtr„ 110 mtr. orzez płot 
lecz od degradacji uratowało tę druży-: k. t k t f t l' „ k 
nę walne zebranie t20PN. Poniewa.i, J(i • 4 4 , , • • 1, ycz a, sz e e a o impJJs a. oszczep, 
klasę A opuszczają w r .. b. trz. y drużyny.. D 1J4P§a sporaOflJ'OflJ na 8f1Jle""I~ bieg na 5 kim. Biorą udzi ał następujący 

b 
.€1~ _, _, zawodnicy: Wielgomasz. Zuber. Masze-

przeto o ok Sokola zg1 ersk1ego szukac , J • . f k' h · ł '-'-' · M" .J d · z · -~- k' M Id · M d k. ż k 
naleiy jeszcze dwuch kandydató d 1 e:ino z lmm . ra.ncus ie _powz1ę_o - . t:><w!leJe . ię~zynaro ~wy. w1!'cz~, ws 1, eyro, nan, ę rzvc 1. a , 
klasy B. w 0 

. wca:le do'h,r~ mysi - p.rzeprow.adzerua ktory ~f1;LPUJe s1ed~m ~w1ązkow pa11;8-two wakowski, Puchalski, Troianowski, l i H, 

z drużyn zagrożonych, najmmeJ na ~~1ci.ety: :kmra nmi.łaiby ~a .zadanie usta. wych: ~iemcy po~1ada1ą 6 ikluhow 1 1~ Dobrowolski, Kostnewski. Adamczak, 
degradację do niższej klasy zasługu;c h~ , ilru 1est na c~łym świecie. sportow- członlkow, . Angl1a. - 27 klub~w 1 Weiss, Nowosielski, Piechocki. Biniako
~~iffl:r:tm , Tm@'WlrtiP iiilti- ' · , cow w poszczególnych gałęziach sportu. 45 członlkow, FranCJa - 10 klubów 1 200 wski, Sikorski, Nowa, Mikrut i Wieczo-

1 Oczywiście, brani mogą być pod u. członków, Włochy - 10 klubów i 150 rek. 
Kolarskie mistrzo„ 1· wagę ty}iko ci sportowcy, którzy nal.eżą czło.nk~w, Por~galj_a - 3 kluby ~ 50 

" • do .kJ uhOIW siporfowych, a te z kolet są człon.kCYW, Szwa1caf1Ja - 1 klub l 40 Jak wygląda repre 
stwa sw1ata I zarejestrowane w zwią:zJkaich spOt"to- ctłonków. -

. . wych. Wszyscy ci którzy uprawiają Plt'ezes Międzynarodowegc, twią1Jku zentacja 
. Szosowo „ kola rskie mistrzostwo sport poz·a ramami organizacji sporto'.: hoikeja na lodzie oświadczył, że nie posia atietyczna Polski 
swfa~a. rótegrane W B.ru!ueH1 wygrał W l wych - nie dadzą się - rzecz prosta - da dokładnej liczby sportowców, up~a-
grup1e zawodow~ów B_IrHla przed Oue.rą, . policzyć. wiaiją·cy·ch hokeja na lodzie, a to dlatego Polski Związek Lekkoatletvczny, ma 
R_onssom, Stop.etem I Orandim, a w gru- 1 Jeśli chodzi o ·sport automobtilowy że cały szereg związków p3.ństwowych jący swą siedzibe w Katowicach ogło5 il 
Ple. arn~torów - Martano przed Oo- - nie po-sia1da oin, niestety, żadnych cyfr nie podaje doikładnych cyfr. Sprawa jest komunikat oficjalny, z którego dowiadu
stnm, R1sche.m (zn~nym z Warszawy) , I odno·śnie zawodn~ków. Międzynarodowy temba..rdziej skom;pJi!kowana, że paszcze- jemy się, że w związku z zawodami w 
Logr~vesem. 1 Buch1m. związek automobilowy posiada na.to- gólne związki prowadzą bardzo różnie podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo 'Eu-

f m31-t mistrzostwa za prowadze!1iem miast 34 zrzeszone kluby, reprezentują- rejestracje czło.nków. Jedni - rejestrują ropy, które odbędą się w dniach 13 i 14 
mo_torow w~grał Mooller prz.eci Pa1llar- · ce na.s.tępujące !Państwa: At"ge.ntynę, An wszys,tikich gra·czy, inni - tylko niektó- września w ttamburgu, P.Z.A wvznacza 
dem. Orassmem, Krewwrem i Luppim. glję, Niemćy, Aus.trję, Be'Lgję, Brazylię, re kafogorje •graczy, jeszcze inni - reje'." do reprezentacji Polski zaledwie dwóch 

• I Bułgarję, Chili, Kubę, Danję, Egipt, Hisz strują wszystkich czło.ników organizttji za .1adników. Charakterysty czne. ie w 
Mecz piłkarski panję, Estonię, Stany Zjednoczóne, Fin- hokejowych. I tak np. w Kanadzie jest komunikacie swym P.Z.A donosi. żew re 

, . I land~ę, Franoję, Grecję, Węgry, Islandię, zaledwie 6000 rejes'trowanych hokei- prezentacji Polski znajdować sie wtaści-
przy SW1t3t e e/ektrycznem Włochy, Łotwę, Litwę, Luksembur,g, Mo stów, ale nieza.rejestrowanych jest oko- wie winien mistrz Polski w oodnoszeniu 

W sobotę wieczorem odbyt siew Szo nako, Norwegię, Holam.diję, Polskę, Por- ło 200.000. ciężarów Weingarten z Bar-Kochbv łó-
pienicach na Górnym Slasku mecz pił!.o t'l.l!ga.Jję, Rumunj~, Szweqję!, Szwajcarję, Lnne . z:-viązlki sp,orfow~ dały jedrnaat dzkiej, lecz względy finansowe nie poz-
nożnej przy świetle elektrvcznem. Lu- Czechy, Uru~wa1, Jugos.ł~Wl)ę. dokład?1e.1sze d an ~. W m. s1~pn)'.ch nume walają związkowi na w vslanie więc~J. 
stracja świetlana posiadała moc 10 tys. I Re1 estraqę p01Szczegó:lnych .człondt6w rach ip11Sma m ,:z: Q o:lnc w1edmc cyfry niż dwóch zawodników. Sprawa tą win-
świec. Mecz, który rozegranv został w . prowadzą. pa~s:two;we automob1Ikluhy. o podamy. ny bezwzgh,dnie zająć sie władze spor-
takich warunkach pomiędzy K. S. Kościu ! W duedzime sportu wrotkuskieg towe gdyż nie można narażać na szwank 

szko a 09 Mysłowice zakończvł się zwy- · -- - ----- polskiego sportu atletyczneg-o, wvsyta-

cięstwem gospodarzy 3:1 (O:l), Co pisze proso €Zesho · ~~ ~ó~w~::,a~Z~~~-ostwo Europy tyl 

Plakkabi warszawska o rozwoju sporiu polshiedo niedzielny me 
\V faDdZi ł Pod tytułem „Ostrzeżenie orzed Pol-I ,,Ogólny bilans spotkań Polska - Cze- CZ 

• ską, o której nie pamiętało sie zawcza- 1 chosłowacja przedstawia sie dla nas - ligowy w łodzi 
W nadchodzącą sobotę rozegrany zo- su", „Polacy prześcignęh nas iuż we pisze „Vecer" - smutno. W lekiej atle- W nadcodzącą niedzielę rozeg-ra ŁKS 

stanie w Łodzi rewanżowy mecz towa· I wszystkich prawie sportach" oraz „Rząd tyce męskiej zostaliśmy dwukrotnie po- w Łodzi spotkanie z Ruchem g-órnoślą
rzy.ski między Makkabi warszawską a 1 polski popiera wszechstronnie soort" dru bici przez Polskę, przvczem w roku 1928 skim. Oprócz tego meczu odbedą się w 
ttakoahem łódzkim. Pierwszy mecz · kuje wieczorne wydanie a~rariuszy cze- o jeden punkt a w r. 1929 o 11 ounktów I Polsce następujące spotkania: Legja _ 
tych drużyn zakończyt się wynikiem re- 1 skich „Vece" dłuższy artykuł. w którym Pływacy zostali ostatnio ookonani w Cracovia w Warszawie. Wisła _ Gar-
misowym 3:3. · autor Ant. Kalina omowia imponujący ro- Warszawie o 1 punkt i g-rozi nam ten sam barnia w Krakowie, Pog-oń - Polonja we 

· . zwój sportu polskieg-o. los co lekkoatletom. Również w wioślar- Lwowie. Ze spotkań tych najbardziej in-
Dwa interesujące „Vecer" podaje, że spoczeństwo pol-,stwie pobili nas polacv w Amsterdamie, teresująco zapowiada sie mecz Legja _ 

. k' ru . skie zwraca baczną uwa~e na soort jako w Bydgoszczy i w Leodium. Cracovia. 
mecze pllkars 1e w warszawlt3 na dziedzinę wychowania fizvcznego, W Katowicach buduje sie obecnie sta 

w dniu 28 września odbeda się w I wprowadzając do szkół przvmusowe I djon sportów zimowych, a pamietać na- K Ol Ok n~ ·c11'1 
Warszawie dwa niezwvkle interesujące 

1 
ćwiczenia sportowe, zakładając sta<;i.io- 1 leży, że polacy byli w roku zeszłym na-1 .!ł ,g ł 

spotkania. Orać będzie mianowicie w I ny i urządzenia techniczne oraz orzyspa- szvmi najgroźniejszymi przeciwnikami w strzelców ligowvch 
tym dniu Liga Północna z Ligą Pot_udnio I sabiaiąc. z~stęp inst~uktoró~. . . hokej~"· . „ . . · 1 Na czele tabe'li strzelców ligowych 
wą; zaś na przedmeczu zmierza si ę re- . _Wy~1k1 tego są u~ponmące. Juz dz1- A~,y~uł konczy ~1ę ostrzezemem, ze znajduje się nadal Kozck (18 bramek) 
prezentacje stolicy i Łodzi. które rozeg.ra SlaJ pos1a.da Polska na]e~p~ze lekl\oatletkl w naJbl_1z~zym cz~s1e orym~t soortowy przed Malikiem z Polonji w.,,. ... · :i wskiej 
ją pierwsze spotkanie o nowy ouhar „Re "". Europie, które zwyc17zvlv w r~ku u- w słow1anszczyźn1e prze1dz1e do Polski. (15 bram.), Smoczkiem, Ki · „ lii'tsk im n 
publiki". 

1 biegłym CzechosłowacJe ł AustrJe. - i Stalińskim po 12 bramek. 
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Polskie: lokomotywy 
dla kolei łotewskich . 

Warszawa, 5 września. 
I:'o przetargu na dostawę parowozów 

<lla kolei łotewskich stanełv również pol
skie wytwórnie. 

Dzięki zaoferowaniu naidoQ'odniej
szych warunków Polska ma uzvskać za
mówienie na dostawę 6 lokomotvw. 

Kontrakt ma być niebawem podpi
sany. 

Zamówienie wykona fabrvka loko
motyw w Chrzanowie. Zamówienie to 
oceniane jest na około 2.000.000 złotych. 

Kurdowie otoczeni 
przez wojska tureckie 

Paryż, 5 września. 
Według doniesień z Konstantvnopola, 

wojska tureckie okn17,vły zuoełnie pow
stańcze oddziały Kurdów w okre~u Ara
ratu. 

Na wzgórzach Araratu panufa od kil
ku dni bardzo silne mrozv. tak że pow
stańcy byli zmuszeni zejść do niżej po
łożonvch mieiscowości, celem zaopatrze 
nia się w środki żywnościowe. 

Nale'h1 liczyć sie z tern. że wojskom 
tureckim uda się najdalej w cia~u miesią
ca zlikwidować zupełnie całe oowstanie. 

Sytuacja streikowa 
w 110/nocnei Francji 

· Paryż, 5 września, 
Sytuacja strejkowa w oółnocnym o- I 

kręgu przemysłowym uległa w ciągu o
statnich kilku dni jedynie nieznacznym 
zm;a11om. 

W Ourceing przystępuje codziennie 
nieznaczna garstka robotników do pra
cy, natomiast w Roubaix robotnicy ob
stają nadal przy swych pierwotnvch wa
runkach i nie wykazują na1azie najmniej 
szej chęci odstąpienia od nich. 

Wczoraj znów 2 fabrvkl musiały wy
mówić cały personel i zamknać swe 
podwoje. ponieważ dalsza oraca wsku
tek braku wykwalifikowanvch robotni
ków była niemożliwa. 

Tragedja dzieci 
.., prsutullia.:fi soll'ie« lii<fi 

Mińsk. 4 września. 
W tutejszej prasie ukazało się spra·· 

wozdanie z inspekcji dokonanej orzez de 
legację komisarjatu oświatv w kolonjach 
dziecięcych, mieszczących sie w b. U
spieńskim Monastyrze w okre~u Briań
skim. 

Rewizja stwierdziła niesłvchanie 
smutny stan rzeczy w kolonii dziecięcej. 
Personel pedagogiczny i obsłu2'a „soę
dza czas - wedle brzmienia orotokulu 
- głównie na pijaństwie i grze w karty, 
nie interesując się zupełnie dziećmi". 

W dniu inspekcji znaleziono dziesię
cioro dzieci od kilku tygodni nie mytych, 
obdartych i śpiących od kilku lat na go·· 
łej posadzce. Większość dzieci w kolonji 
jest ciężko chora. 

Komisja inspekcyjna komisariatu skic 
rowała oskarżenie przeciwko oersonelo
wi i obsłudze kolonji dzieciecej do G.P.U. 
która ze swej strony cały personel aresz 
to wata. 

Paryż, 5 września. 
Dziś opublikowany zostanie w Lon

dynie 3 i ostatni tom wspomnień byłego 
ambasadora angielskiego w Niemczech 
lorda d'Abernen. W ksiażce tej autor ' 
głównie zajmuje się polityka locarneń-1 
ską. 

Na lewo: lotnisko nowoiorskie Curtisfield, gdzie w nocy z dnia 2·S?O na 3-ci września wylądowali dwaj lotnicy francusc1 
C-0stes i Bellonte po przelocie nad Atlantykiem. Na prawo: pani Costes dowiaduje się w domu drogą telefoniczną o po· 

myślnym wyniku bohaterskies;?O lotu jej męża. 
·un 

a · e 

Marsz strzelców alpejskich z mułamL 

Zamek Stuivenberg, gdzie ksieżniczka belgijska Astryda spodziewa sie drugie· 
go dziecka. Ponieważ pierwszem dzieckiem pary książęcej (widocznei w kole) 
była dziewczynka, przeto obecnie cały kraj oczekuje z niecierpliwościa następ-

nych narodzin. 

e si~ an 

prezydent nowego rządu cbhiskiego, 
utworzonego w Pekinie z łniciatywJ 

armji północnei. 

Dotychczasowy poseł Polski w Czecho· 
słowacji dr. Wacław Grzybowski obeJ
muie takie samo stanowisko w Berlinie. · ... a~~o~~~~e~~~~~~~~~~~e@••••e• 
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PRENUMERATA • I !Słuszne reklamacle beda uwzl{ledniane, o !le . Og'o· ~zen1·a· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) wniesione beda naipóźni ei w e,: ;aim ty~odnla 
W Łodzi wo zl. mieslecznie. - Zamiejscowe ł 9il • W TEK$CJE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szoalt.) . od ukazania sic oienysze.11:0 ol!: l_o ~ z e n i a . lub 

• co I · -· · _ z · 5 60 r i _.NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szo.) Zarecz I niczwłoc?'.nle ~o uk a z~n1u s 1~ dru11;1c11;0 z rzedu 
·• z . m1e„1eczme. air;ramca · z me . . . . . . . ogloszema te1 same1 treści c.:o o crwsze. -

sk cznle. - Odnoszenie do domów 40 groszy 11 zaślub. po t ekśc e 10 zł. z.a. mleJsce za~trzezone spec1alna dopłata . ~ a m1 e_isco ':" e o 50 proc .• On. iyłki. które zasadniczo nic z.micnia .i<i t re~c1 
zagraniczne o 100 proc. drozei Za terminowy druk ogłoszeń Admin1strac1a me odpowiada I o!doszenia, ni e uooważn ·aia do żadani a zwrotu 

Rękopisów niezamówionych nie zwra<;a sie. Drobne 15 groszy. - Naj mn iejsze zl. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia . 

Wydawca: Wydawn ictw o „Republ ika''." sp. z og-r . odp . R ~daktor odpow. Jan Grobeln iak. \V druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodz i , Piotrkowska 49 i 64. 




